
4 Nr. SI W ó w  —  N ie d z ie la  d M »  4  m a r c a  1 9 0 6 . (tak XLV1,
H i&jttor utołfcluj

Dr, iLEK SA>DEh F0 6 EL.
S ta ra  r a d a k o y l: ni. 8yk..uaka I  40, 1. piętro 

otwarto o« godi 10 rano do ą«da. 1 w , ołudme. 
V I ara w dm ln lotraoyi: nL Kopernika 1. 7, par- 

• a  (oklep), otwarte od goda 9 rano do foda. 7 
wieczorem boa pnerwj

F rza*p ła t_  na ,a a a e t^  Z arod ow ą1 w y n o » |
w, Lwowie ; _» yrowUcyl: u  rrul-% t

mioflęoanle a  kor. 8  ker TO h
kwartalnie *  „ 7 ,  8 0  „ Stfl# kor. 80  h.
"■łiwanie 18 „ 1T „ ~  , 8 1 .  — „

Z* aadanp aarror aop^aei Jię 40 hai.
y*** * »Tsr»wdaUUfcwł m ód I p o w ie io l*  lab 
to* a wat .jaw  kim tjrgod j._ . . * * * » -  12 to-

u a l  Deanie prerii: 
kwartalnie we Lwowie 8 kor. 40 k  

_  . » . “  jw-wlnoj. O „ 00 .
no mrowie t ediioatejie do drwa dopłat* alt 

40 hal. minrięctnic wyeriodzi o godzinie 6-tej wieczorem.

O G Ł O S Z E N IA  t  P I  i .  & ar Im T tf
p..y jm nją: W e  L w o w ie : Adminietracya „(Jaaety 
Narodowej® nL Kop.rnike 7  5 biuro Sckołow aiej 
P o r- i Haosu^nt W e  W ie d n iu : Haasenstein «l 
▼ogier (O.to Mass) Walfisehgasse 10, Kndolf Mo_ 
EjCeral-dta 8, A. Oppelii Grfinang rg.^ae j.2, U. 
Liike* Nachf.; Mar. Angenfeldl ft Emerieh Lessner 
1 Wollaeile nr. 9, Schallek Wollzeile 11, J. Dannen- 
ber* II  Prateratrasee 83, Adolf Chulawaki VII. 
S tiitgasse nr. 4 ; £  Brann 1. fiotcn-tinn
atraaae 9 ;  W  B n d s v « i i o I l ' Juliusz Leopold VII 
ElL-betL.lng 41; W e  F ra u w ru t t . a  n. M.: Haa- 
aenatein A Vogler i O. Dav.be A  Comp.; W  P a  
r y t a :  C. Adama Ciborowskiego naatępej* Ra- 
eakowsk' i4, Citó de TrŚYise P.ris.

O EN A  O G Ł O S Z E Ń : O g ło ia tn la  iw y -  
o z a jn *  na jedneazpaltowy wiersz drobnym drukiem 
lub j jgt miejsce 20 h a i  Z iadeab-jio za wiersz lub 
jego mieisce 60 hriL G io sy  p n o u o z n o ś o l aa 
wiersz lub jego miejsce 1 kor. P r y w a tn a  k o reo - 
9 id e n o y a  6 hal. od wyrazc
ildibi kosztuje 8 h., aa prowlsuyi 10 hal-

(Numer* dawniejsze kosztują po 10 et.)

Sz îba szaleju.
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Na <.oianyoh di goletnią agitacją rozkiad- 
c«ą niwach Galicji, wszerz i wzdłuż jej cairj, 
zoranych gł^bokc, oo aż do tajni dusz ładu rol­
nego, sieją teiaz fałszywi tego ludu przewodnicy 
e^alej. Jest nim hasło, po tej i po owej stronie 
Sanu jednakie, chociaż w innej łupinie podawane: 
ziemia, i tórą uprawiacie, jest waszą i do was 
należy. Jest to hasło, które znajduje w duszach 
chłopskich nie tylko echo, ale i potężnie całem 
jestestwem icn wstrząsa i wydobyć może na 
wierzch to, co zdawało się, ze już zamiera. 
Hasło takie, to jak szalej może oszołomić umy­
sły ludu rolnego i uczynić go szalonym.

W ualicyi zachodniej s.eją ziarna iztleju 
polscy raaykaln ludowcy, którzy wyrzucili prócz 
historyczne posłannictwo narodu polskiego i gło­
szą Polskę luuuwą bez polsk.ej duszy, — w Ga- 
hcyi wscnodniej wieją szalej ukraińcy rewolu­
cjoniści, propagujący siczową Ukrainę, komuni­
stycznie zbudowaną. Jedn* i drudzy posługują 
się pomoce międzynarodowej socyalnej demo­
kracji, dążącej k u  znurzeniu chrześcijańskiegc 
■stroju społecznego. Jednych i drugich siejba 
jest równie zła jak fałszywa, pierwsza t?lko 
pada na grunt mniej podatny, niżeli druga.

Ag.iatcrow.e polskich ludowców z pół pola­
kiem i pół-chtopem z p. Stapióskim i. z p. 
Bojko, któremu da tych wszystKich uroczysto­
ściach, na jakich jego krasna sukmana potrzebną 
Dyłe do nadanta nastroju obrazowi, pycha ude­
rzyła do gło*»y, odbywają wędrówkę po Galicyi 
zacnodniej i ofiarują chłopom bogactwa. Nie 
swoje, lecz innych. Ni° bezpośrednio, lecz pośre­
dnio. Gdy panowie me będą u steru — mówią 
®u — podatk1' płac.ć Dędzie tylko bogacz. Nie 
chcemy nikomu niczego zabierać, ale to, co ma 
za “adto, powinien oddawać na cele publ.ezn® i 
p' przed itawia izecz obrazowo. Hr. X.
ma .cUlbUOO decho lu rocznego, a prawda ze 
w y sta re» jW  mu 8U.OOO ? Prawda. Więc 170.000 
powinien dać na podatki, aby ludowi ulżyć. I 
wyliczaj, że gdyby podaik. w ten sposob zenra- 
)DO, to bieacy kilkuuK>rgowy chłop nie potrzebo- 
w ich wcale piacie, flhłop wrciąga wnioski. 
A tymo^ijsem stoi jaż przy jego boku cichy po­
mocnik ludowców, Sucyalista i prawi mu swoje 
teoryD o adasuości^ Chłop n'e wiej czy wierzyć 
mu, iż nastąpi podział gruntów, ale dla nezpie- 
czenstw -  jak mówi — idzie na zebranie so­
cjalistów, Lo „ci którzy tam zapisani n.e bedą. 
przy podsiule grantów pominięci zostaną".

W duszy chłopa budzi się chciwość, rozbu­
dza jego fantazyę, oszołami i jego myśl Nie zda­
je sobie iuz jasno sprawy, nie wie, czy po to, co 
i™ ;i jest cudze, ale co ofiarują mu ludowcy, 
co zapewniają mu socyaliści, nie możnaby już 
dziś rąk wyciągnąć. Rząd wiedeński jest pa- 
8*.eJ słlu ,ie, mówią mu agitatorowie, rząd chce 
oddać wn ł  ę w ręce ludu. A p. Stapiński przy- 

. , lA s,ę rold zmieniły; dawniej sebchta 
polska byia puuporą i lizała ręce iządu, dziś ja!
. , , " a icI wschodniej jeat tak , amo, tvlkor
J h J S ° ? i? y op6.w ru8kichf i®f się kurczą do 

y u. L ijyeii — opowiadają mu jego agitato- 
uchwalili w parlamencie uwolnienie 

tycn panów p .pidpankiw z misU“ od wszelkich 
p atków, którzy nie mają więcej niż 600 złr.
JikZfinu0fl90 ł  r'zv maJe cht0 z was na^  Jft tatij meży wamy, chtob\
P?^at. ne płatyw". Chłopu rodzą się tylko E
hl?Z&  V eg° p,erwszy ob iera  „steyeramt, dru- 
hyj banok, a tretyj ide -a  riżni drac.i", w, -
hffiodi?® ^ ZCZ ^anów> *7 chłope szczezaj z 
hołoau , Szczezaj, cnoc aż ziemia jest twoją !
wipihWi  J4 » .° P ^ iadają mu już od lat 
wic-a, że orne pole i łąka i las do niego nale-
aeo powinny, bo pole on uprawia a las i łąkę
oał Bóg dla wszystkich, a socyaliści, z którymi
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n a  g a ł ą z c e
powieść przez PIERRF de COULEVAIN.

(Ciąg dalszy.)

Niema miasta tak zapoznanego i tak źle 
Oaąd*onego. Kinematograf za dwa soldy przed • 
“-awia obrazki z Moul.n Rt,uue lub z tym po- 
- ’ nych miejscowości. M iększosc mężczyzn cu- 
dziemców wspomina w l arvzu tylko wesołą 
hobietkę pół-nagą i widowiska kawiarniane. 
■Hózgi zu‘ niewieście unoszą z Paryża jedynie 
Wspomnienia fatałaszków — atrojów, owoców aa- 
ś.*iaanych we wszelkich gatunkach. Nie w kine­
matografach wszakże s z u K a ć  należy wyższego 
ducha Paryża. Bawią się tu więcej, mż gdziekol­
wiek. To prawda -  ale za to i modlitwy tu 
Więcej, miłości i pracy. Paryż jest mi mewyczcr-
panem źródłem wrażeń. Dawniej bawił mnie _
wraz zajmuje ogromnie.

W grudniu i w styczn.u wrehodzę na ulicę 
de la Paix między piątą a szóstą, by się przy­
patrzeć flirtowi, zab'9gom miłosnym. Wzdłuż 
śniących wystaw sklepowych przechadzają, się 

postacie z ,iy c ia  paryskiego", lub typy opisane 
jprzez LaT«dan’a osób, dbających „o swoją

zresztą ukraińscy agitatorowie idą ręka w rękę, 
wpajają mu swoje o własności teorye. U chłopa 
ruskiego funta^ya jest dziksza, tu i ówuzie już 
go oślepiła. W jednem miejacu zerwał się nie­
dawno do szaleństwa...

Lecz zejść ma dopiero ta sieiba szaleju 
przy słońcu powszechnego głosowaniaI

A wiedeński rząd centralny tern zapowie- 
dzianem dcpieio słońcem tak już jest oślepionvm, 
iż nie widzi właściwego celu tej sicjby, Sądzi, 
bo tak ma zaręczają jego nowi przyjaciele, prze­
wrotowcy społeczni, iż ma ona tyiko torować 
drogę jego projektowi reformy wyborczej, na 
cztoroprzymiotnikowem prawie głosowania opar­
tej. Ale i rząd centralny i jego przyjaciele gra­
ją w tałszywe karty. Rząd chce takiej reformy, 
bo ona odda państwo pod autokracyę centralne­
go biurokratyzmu. Jego nowi przyjaciele chcą 
tej reformy, do prztz nią spodziewają się wy­
drzeć władzę w swoje ręce lub przynajmniej nią 
się podzielić. Oszukują się nawzajem. K to kogo 
i szuka, przyszłość dopiero pokaże, lecz na razie 
jeden drugiemu schlebia. I dlatego rząd wiedeń­
ski przymyka oesy na tę siejbę szaleju, bo sieją 
ją  ci, którzy — jak „Naprzód" entuzjastycznie 
wola .chcą tego samego, co cesarz.“ Szalone 
zamieszanie pojęć, szalone okłamywanie pieświa- 
donayoh.

A skutki?
Nie zeszło jeszcze słońce pow izeohnego 

głosowania, a ci, kiórym ma ono oddać „rządy", 
niecierpliwią się i już zdradzają swoje... marze­
nia. Drżą jeszcze echa niżniowskie a już w 
lwowskim uniwersytecie rozległy się namiętne 
okrzyki Rusinów. Precz z Polakami! podniosły 
się toporki ruskie i zabarwiły się poLką krwią. 
Rjzszaiał się już nie ciemny lud ruski, ślepa 
masa, ale kwiat tego ludu ruskiego, ci, którzy 
zaczerpnąwszy już Kultury, kulturę ludowi nieść 
mają

tsolem wstrząsające są wypadki, gdzie cie­
mny a długo podjudzany tłum daje wreszcie folgę 
swym wrodzonym niskim instynktom i do urze­
czywistnienia swoich pragnień i dążeń chwyta za 
kamień czy siekierę — ale przecież znajduje się 
coś na wytłumaczenie dzikiego czynu. Co atoli 
powiedzieć o tych inteligentnych przyszłymi prze- 
wodnikacn tego ludu, którzy zamierzają zdobyć 
na uniwersytecie uzn<m>e prawa dla Lwego języka 
za pomocą gwałtów i lasek?

Widząc to, traci się wprost nadzieję mo­
żności dojśc.a ao jakiegoś lepszego pożycia z re­
prezentantami tego narodu, który uwużając za 
bratni, staraliśmy się-zawęze, *a.wet z  własną 
szkoaą, podniecc ekonomicznie i kulturalnie. 
Dziś sądzą, żeśmy już niepotrzebni im, więc 
krzyczą: „Prócz z Łachamy". „Przegląd® wczo­
rajszy daje cukierkową rad ę : „jeżeli chcemy po­
zyskać Rusinów i zbliżyć ich do siebie, to nie 
bawmy się w przepisy i paragrafy, ale odwo­
łajmy się do ich serca". Zdaje się, że ezyniliśmy 
to i czynimy jeszcze, ale serca owe zagłuszają 
ich właściciele, świeccy i duchowni, na wsi i w 
mieście, dzikim okizykiem: „prócz z Łachamy'1, 
„rizat paniw", „na hak". Ck hasło powszechnego 
głosowania, okrzyki te uczyniło jeszcze giośniej 
szymi...

Krwawe rozruchy w Niżniowie.
(Kor. Gaj. N ar )

NIżulów 1 marca.
Agitacye pisemne i wiecowe podniecały sto­

pniowo wyobraźnię i namiętności ciężkiego i 
apatyczego ludu Niźniowskiego. Głupsi a chciwi 
wyciągnęli z maniiestów i przemówień wiecowych 
o krzywdach ludu wnioski o mającym nastąpić 
podziale gruntów pańskich, a zemstę pojmowdli 
sposobem krwawym. Ci też oczekiwali wiecu, jako 
chwili ziszczającej ich marzenia. Wiec zwołano 
na dzień £6 lutego; co żyło, wszystko nan wy­

ruszyło ; szczególnie podniecone były kobiety. 
Widziano jedną, która godzinę powtarzała do sie­
bie: „Zabrały nam lisy, zabraiy nam hsy". W ta­
kim nastroju trzeba było lada iskry, by wzmeść 
pożar. Po przemówieniu akademika Oleśnickiego, 
który doskonale omija drogi prawdy i twurzy 
niebywałe fakty historyczne- probił przewodni- 
cego wiwcu ks. Lewickiego sekretarz rady po­
wiatowe; p. Walewski cr gioa celem sprostowania 
wy w odo w p. Oleśnickiego. I głos otrzymał Wte­
dy nie mający do tego ładnego prawa wikary 
niżniowbki ks. Korostyl sp y ta ł wiecowników, czy 
pozwolą przemawiać temu panu, który jest na; - 
więKSzym nieprzyjacielem narodu ruskiego? Na 
to powiedzenie podniosło $$ formalne wycie:
, Na nak na rz  nę z nim, powiesić*. Wobec tego 
krępowania wolnoćci słowa i  zaburzeń komisarz 
powiatowy p. Dunutowski wiec rozwiązał.

Aż tu nadciągnęli za śpiewem i podniesio­
nymi w górę toporkami sicoownicy ze wsi Ladz- 
kie wielkie, kobiety, dziewczęta, chłopcy i żonaci. 
Zanosiło się na eKScesy. Komisarz wzywał do 
rozejścia się, chciał odek tć chorągiew s i ł o ­
wnikom, zrobiła się wrzawa; tłum zbitą masą
ruszył na Komisarza, ten począł uciekać, posypały 
się kamienie, które kobiety niosły we fartuszkach. 
Komisarz wraz że żandarmem schronił się do 
szkoły koszykarskiej, którą tłum ze wszech stron 
otoczył i szturmował. luwu yObiańca, któ­
rego Komisarz wysłał de urzęau telegraficznego 
i odebrano mu depeszę Drugi posłaniec się prze­
dostał Dopiero w trzy godziny w oboc spodzie­
wanego nadejścia wojska ' wezwali aranżerowie 
wiecu tłum do rozejśuia się. Wojsko nadeszło, 
ale dopiero o godz. 8 wieczorem. W mieście był 
spokój, tu i ówdzie spotykało się tylko grupki 
ludzi, tajemniczo szemrzących. Sącfóbno, że woj­
sko zbyteczne, że sprnwa skończona, wojsko go­
towało się do powrotu.

We wtorek nadeszło polecenie p. namiestni­
ka, by sam starosia udał się do Kiżniowa, spra­
wę zbadał, by winnych pociągnął do odpowie­
dzialności. Ze Stanurawowa zjecnal sędzia śledczy 
radca Piskozub; roapoczęły Lię dochodzonia, które 
potrwają ze l4 dni.

Tu dopiero odkryto smutną rzeczywistość. 
Na podstawie doniesień 1 własnych zeznań are­
sztowano, jako obwinionego o podburzanie ks. 
Korostiia, gr. kat. wikarego w Niżniowie, i od­
stawiono go najpierw du Tłumacza, następnie do 
Stanisławowa. Prawdopodobnie nastąpią dalsze 
aresztowania.

We wtorek z polecenia sędziego śledczego 
udało siv- 4wA«b do Łndrkieyo cilom
areszljwanie tych, którzy znieważyli: byli komi­
sarza. Żandarmi wrócili z niczem. Przydano im 
30 żołnierzy z 1 oficerem i posłano nocą napo- 
wróf do Ladzkiego. W śrudę około godz. wpół 
do 6 n o t  rozpoczęły się aresztcwauia. Ujęto 13 
winnych. K>dy pochód miał wyruszyć z powro­
tem do Niżniowa, Lam zebranych włościan krzyk­
nął . „Dawaj siekiery, kosy, nie dajmy naszych". 
Z temi słowami tłum naetawał na pochód. Żoł­
nierce stanęli. Żandarmi zagrozili, że strzelać 
będą: kobiety szydziły, że strzelać nie wolno. 
Charakterystyczne, że tak samo w Niżniowie 
głoszono, iż żołnierzy bać oię nie potrzeba, bo 
mają ślepe patrony, że strzelać żołnierze do swo­
ich nie zechcą. Wezwanie oficera nie pomugło. 
Pierwsza salwa i druga nie zdołała tłumu po­
wstrzymać; ten napierał na żołnierzy tak, że 
kilku chłopów odważyło się chwycić za bagnety 
i zostali pokaleczeni Dano trzecią salwę. Trzech 
zabitych, między nimi najzuchwalsza kobieta, 8 
ranionych, jeden jaż umarł, jeden dogorywa. 
Tymczasem aresztowani zbiegli. Wezwano sil­
niejszy oddział wojska.

We środę wieczorem nadeszło dwie kom­
panie wojska ze Stanisławowa, które dziś rano 
wvrus7yły do Ładzkiego. Kredy wojsko ukazało 
się na wzgórzu wsi, w okamgnieniu zebrały się 
tłumy. Ale kiedy oddział stanął, uaładował kara­

biny i włożył bagnety, tłum ujrzawszy, że Żoł­
nierzy jest dużo a idą przygotowani, rozszeai 
się natychmiast. Aresztowania pos.zły gładko. 
Ujęto 17. i  nie zdołano odszukać. Aresztowa- 
nycn przyprowadzono do Niżniowa pod eskortą 
około 170 żołnierzy. Uwagę zwracają między 
aresztowanymi jedna kobieta i jedna dziewezyna, 
które najwięcej słowem i przykładem podżegały 
do i taku na żołnierzy.

W Niżniowie zapanował spokój dzięki ener­
gicznemu postępowaniu władz. Z początku nie 
wierzońo, że nadejdzie wojsko; mówiono, że 
wojsko tylko dla postrachu; aż dopiero, kiedy 
aresztowano księdza, kiedy rozeszła się wieść 
o przeiewie krw. w Ladzkiem, najkutmajszym 
zrzedła tniua. Teraz Niżniowianie wypierają się 
wszelkich złych zamiarów; zwalają całą winę 
zaburzenia na przybyszów. Obawiano się zanu­
rzeń z powodu aresztowania księdza, aie to od­
było się spokojnie. Teraz nawet już niektórzy 
Rusini ganią jego postępowanie i przypisują je­
mu winę za następstwa.

Dziś przybyli tu: poseł Breiter i znany agi­
tator rnski Hubczak i udali się wprost do Ladz- 
kiego.

Wiece pobfciu.
Żydaczów 2 mares.

Dnia 25 zm. odbył się w miasteczku Ruda, 
opodal Kocnawiny, publiczny wiec ludowy za 
inieyatywą ks. prałata Trzopińskiego. Od rana 
już ściągali się gospodarze i gospodynie z oko­
licznych wiosek wozami i piechotą. Licznie sta­
wili się Niemcy z Machlińca i Gelsendorfu. 0 go­
dzinie %. po południu zgromadziło się przed kan- 
celaryą gminną około trzy tysiące osób. O poł do 
3. sztandar, na którym widniał orzeł polski, po­
prowadził wiecowników z pieśnią na ustach „Ser­
deczna Matko" na naradę do obszernej dworskiej 
stodoły. Każdą zwrotkę odgrywała naprzemian 
podczas pochodu kapela, ziożona z kolonistów 
mazurskich, których do Jajkowiec sprowadził ks. 
Trzop ński. Wspaniały a zarazem rzewny był 
widok ludu polskiego zgromadzonego przy sztan­
darze narodowym w Imieniu Maryi. Na pięknie 
ozdobioną trybunę wstąpili mówcy Edm. br. Dzie- 
duszycki wiaz z marszałkiem pow. Przewodni­
czącym wiecu obrano ks. prałata Trzopińskiego, 
a na zastępców powołano trzecb włościan.

O reformie wyborczej nadzwyczaj popularnie 
referował ks. Wesoliński, posef do sejmu. Z praw- 
dziwem aajęciem wysłuchano pi zemowy ks. posta, 
który jasno przedstawił, jak arzywdiącą jest dla 
narodu polskiego mała liczba posłow, oKreślona 
w przedłożeniu rządowem, w stosunku do liczby 
posłów dla Czechów i Niemców. Uchwalono z 
zapałem upominać się przez Koło polskie w par 
lamencie o większą liczbę posłów dla Galicyi.

Po ks. Wesolińskinu referował p Kopacz 
ze Lwowa o wyodrębnieniu Galicyi. Zrozum>ał 
lud polski roboczy, że wyodrębnienie Galicyi da 
mu pracę w phzemyśle krajowym, który u nas 
w skutek konkurencyi czeskiej i niemieckiej obło­
żnie choruje. Zrozumiał lud, że wtedy nie będzie 
musiał szukać pracy u Prusaków i w Ameryce, 
bo ją znajdzie w kiaju. Więc też i rezolucyę o 
pouzebie wyodrębnienia Galicyi przyjęto.

Czynny ks. Klein, ekspozyt z Machlińca w 
krótkiej a energicznej przemowie niemJecKiej 
do Niemców, którzy uprzednich mów w języku 
polskim wygłoszonych n;e rozumieli, podniósł 
niesprawiedliwość równago głosowania, jak rów­
nież szkodliwą działalność socy&listów, dążących 
do zepsucia obyczajów przez wprowadzenie roz 
wodów do małżeństw katolickich i wyrugowania 
wiary z serc ludu.

Po nim zabrał głos ks. Bodarski. W ciepłej 
i pięknej mowie wzywał do miłość, ojczyzny, a 
więc ziemi, języka i obrządku. Chłop czy pan, 
mówił, który w obce i wrogie ręce ziemię pol­

ską sprzedaje, nieprzyjacielem ojczyzny jest — 
ale i Kto się w^tyazi języka swojego, nu przyja­
cielem również jest ojezyzny swojej.

Przemawiało jeszcze trzech włościan na le­
mat zgody i jedności, bo w jedności siie „Chło­
py trzymajcie się" — zakończył okrzykiem swe 
przemówienie gospodarz, mazur, Jan Saj? z Da- 
azawy.

Odśpiewano hymn narodowy ,,0 polski 
kraju święty® i „Barr.oszu, Bartoszu, ej nie traćwa 
nadziei*. Słońce tymczasem zaszło, zbliżał się 
wieczór. Zamknął więc zebranie kr. prałat Trzo- 
piński i zaprosił wszystkich, aby uchwały i losy 
przyszłe narodu polskiego złożono w ręce cu­
downej N. Maryi Panny Kochawińsziej. Znowu 
rozpoczął się imponujący pochód z Rudy dc ko­
ścioła w Kochawinie, odległego od miejsca wiecu
0 dwa kilometry. Znowu orzeł polski trzepotał 
się ponad tysiącami ludu polskiego i ruskiego, 
znowu płynęła pieśń polska z tys.ącn pi.si.si 
mężczyzn i kobiet. W kościele przed cudownym 
obrazem Matki Boskiej uklękła wieśniacza rzesza
1 inteligeneya OKoliczna, aby o rzymnć błogosłs. 
wieństwo Pana Jezusa w Prz. Sakramencie, aby 
przez Królowę Korony polskiej u Boga lepszą 
dolę narodu polskiego uprosić. Tu się poLazało, 
gdzie mamy szukać lekarstwa na biedy nasze, 
na waśń społeczną i rozdwojenie Rasinów i Po­
laków, tu przed Królową niebios i ziemi, do 
której Polacy i Rusini wraz się uciekają, ucichł? 
waśnie a pokój w duszach zajaśniał. Ojczyzna, 
ojczyzna grała w sercach a ponad tern uczu­
ciem miłości ojczyzny, zgody między stanem? 
i narodem bratnim płynęła pieśń błagalna u stóp 
Jezusa: „Pobłogosław lud twój panie®.

Tak się zaKończył wiec, który podniósł na­
rodowo lud polski, zjednoczył jego myśli i pra­
gnienia, a ludowi ruskiemu oczy otworzył, że się 
Polacy ku niemu nie z nienawiścią, ale z miło­
ścią zwracają Zrozumieli to dobrze i Rusini 
obecni na wiecu, bo jeden z nich w ten sposób 
się odezwał:

— „Kazały nam na wieżach, szczo Polaki 
protiw nam, a ja  tutki czuju słows miłosti i 
zhody — myby szcze tak w zhodi żyły, koby 
tilko riżnyci meży uamy ne robyła nasza inteli­
geneya, taj gazety.

Oto świadectwo dla wiecu tych, któiycL 
przeciw nam burzą. Daj nam boże więcej takich 
wieców...

Polityka zagraniczna 
a powszechne głosowanie.

Wiedeński korespondent „C n ;u‘ donosi że 
w kołach dyplomacyi austro-węgierskiej zwi-acają 
uwagę, iż gdyby zostały przeprowadzone po­
wszechne wybory do parlamentu, musiałoby to 
oddziałać i na skład dolegaćyj.

Do delegacyj w myśl zasadniczej ustawy 
państwowej odbywają się wybory Krajami, przy- 
czem wybierają: Czechy 10 członKów, Daimacya 
1, Galicyn 7, Austrya dolna 3, Austrya góina 2, 
Salzburg 1, Styrya 2, Karyntya 1, Kraina 1, 
Bukowina 1, Morawa 4, Slązk 1, Tyrol 2, Yo- 
ralberg 1, Istrya 1, Gorycya 1, Tryest 1, razem 
40 członKów. Z tych 40 członkcw hyło z n  guły 
22 Niemców, a 18 innych narodowości.

Ta stosunkom ludności zgoła nie odpowia­
dająca liczba niemieckich delegatów polegała na 
kompromisie, ale na kompromisie nie dobrowol­
nym, lecz przymusowym. W Czechach bowiem 
przy głosowaniu bez kompromisu, rozstrzygają­
cymi pomiędzy Czechami a Niemcami byłyby 
głosy wielkiej własności obu obozów. Czesi sami 
nie mogli przeto Niemców majoryzować i chcąc 
nie chcąc poddawać się musieli kompromisowi, 
ułożonemu przez wielką własność. W ten sposób 
z 10 mandatów czeskich dostawrli Czesi 4, Niem­
cy 4, a 2 mandaty zostawały dla wielkiej wla-

piękność". Można je wyróżnić po kapeluszach, 
spódniczkach i skarpetkach. Widok to zabawny. 
Fanie i panowie z towarzystwa, jak i > z pół­
światka są bardziej zajmujący, niżby się zdawało. 
Nie brak im odwagi, przy tem mają i oni swoje 
cierpienia. Małostkowa ich ausza 'ariana zazdro 
ścią, za wiścią, mnóstwo drobnostek kłóje ją  jak 
szpilką, a nic tak nie idzie głęboko w serce, jak 
owe drobne akłocia.

Spostrzegłam mimo świetnego ich przybra­
nia rozpacz w spojrzeniu, bolesne skrzywienie w 
uśmiech zamienione. Przychodzą ca wieczora w 
ten zakątek Paryża, zwabieni błyskami brylantów 
i drogicn kamieni, budzą się tam pożądania i 
chciwość -  uśmiechy i spotkania. Ów ruch na­
miętności ludzkich przypomina mi pląsy rojnych 
mustyków Mniej w tamtem może zarodków ja­
dowitych — ale jedne i drugie wskazują jednaką 
istotę rzeczy. Widowisko trwa godzinę, potem 
ludzie ci zmkaią, ulica przybiera zwvczajny oo- 
zor, komedya odegrana—mnie się zaś wydaje, że 
cos się tam wydarzyło. O dwadzieścia metrów 
dalej dzieje jię znowu coś innego -r- coś wiel­
kiego, potężnego I G z w e j  godzinie między ko­
ściołem św Magdaleny a ulicą Drouot tłum zbie­
ra się zwarty, złożony i ludzi, zebranych z czte­
rech głównych punktów stolicy Dłonie wyciągają 
się ku sobie — ściskają, odbywa się niesłycha­

nie szybka zamiana myśli i zdań. Zawiązują się 
interesy pieniężne, przynoszące ruinę jednym, 
fortunę zaś drugim. Padają tu słowa nieobliczo- 
ne w następstwa. Mnóstwo tu zarazków chorób 
i śmierci. Miłość krzyżuje się z nienawiścią > za­
zdrością. Zamęt ow trwa goazinę. zgromadzeni 
rozchodzą się wreszcie. Dnełc nieodwołalnie 
spełnione zostało. Podziwiam potęgę kierującą 
tłumem ludzkim, przewidującą, dokąd dąży myśl 
owych tysięcy mózgów, jako też poruszenia ich 
ciał. Czasem, przechodząc wśród tej zwartej ma­
sy, dostrzegam jakby prz? świetle błyskawicy 
pracę, która się tu odbywa, zatrzymuję się ol­
śniona, nagle strach mię ogarnia, umykam co 
prędzej! Życie wre nieustannie w wszechświecie, 
w pewnych jednak punktach, w pewnych mo­
mentach, może zresztą p^eznauzonych, wytwarza 
się ruch szybszy, przyspieszający postęp, o- 
czy8zczający ludzkość. I  tak w tym kotle, który 
zwiemy Paryżem, warzą się różne idee. W ko­
ściołach wre ideaLsm, w uniwersytetach, w la- 
boratoryach wrą myśli rczmnito, w parlamencie 
zaś, jeśli co kipi, to chyba ani patryotyzm, ani 
namiętności polityczne, ani am bicya!...

W Moulin-Rouge i ty® podobnych miej­
scowościach wre życie niskie, zmysłowe. W za- 
ludmonych dzielnicach odbywa się wrzenie siły 
materyalnej, odwagi, zawiści, miłości i boleści.

O h! Taj najwięcej wszędy.
Powtarzam jeszcze, umiałam „usadowić 

się", by patrzeć na bieg życie, widzę je piękne 
i szerokie! Boję się go troohę, trzeba jeanat. 
ufać...

Paryż.
Wiekcy tego świata źle mnie czasem uspo­

sabiają, gdy przeciwnie maluczcy godzą mnio z 
ludzkością. Myśl ta przyszła mi przedwczoraj.

Figaro zapowiedziało „rentę“ dobroczynną; 
sprzedający do najwyższej należący arystOKracyi 
przebrani byli w wiejskie ubiory dawnych na­
szych prowmcyj.

To była główna część programu.
Oorazek ten włościański w ramach pięknego 

pałacu z XYIII wieku, nęcił mię ogromnie. Uda­
łam się więc na ulicę Vt_rennes. U v e  ścia mar­
grabia d’Ą... w szerokim kapeluszu, w kamizeice 
haftowanej, żasieciku aksamitnym, w krótkich 
spodniach, w kamaszach i grubych bucikach, 
wziąwszy moje dwa franki, uśmiechnął Się ładnie 
i dał mi kartę wstępu. Przeszłam przez obszerną 
sień, przez długi szereg salonów. Z drzwi para 
petowych widniał staroświecki park, zabytek już 
tylko przedmieścia Saint-Germaiu W parku od­
wieczne drzewa, mary obrosłe bluszczem, trawnik 
źle strzyżony, grupy rododendronów i bzów, aleje 
żwirowane, obsadzone Dachnącem kwieciem.

Wiosna odmładzała nieco ów staroświecki 
zakątek, ożywiały go obecnie malownicze pawi­
lony, chór przebranych cyganów, grupy kaoiet 
w jasnych strojach, wśród których przesuwały 
się ciemne' suknie poważnych wdów oraz czarne 
sutanny księży... Przeważały wszakże przebrania 
Wieśniacze bretońskie, andagaweńskie i z Poitou. 
Urocze panienki i młodzieńcy uwijali się z wdzię­
kiem, by uwydatnić swe malownicze stroje. Po­
prosiłam pannę de C... o filiżankę herbaty. Po­
dała mi ją z ujmującą grzecznością. W mleczar­
ni uwiązano wspaniałą krowę, stararnie wyozysz- 
czocą, miaia włos lśniący, wyglądała jakby za- 
hypnotyzowara widowiskiem a^ystokratycznem, 
w którem się znajdowała, była przecież przyjętą 
w przedmieściu Saint-Germain !... wiuiki to dla 
nie; zaszczyt; zwierzę co prawda może się spo­
dziewać wszystkiego. Biedna krowim stała tam 
nieruchoma, nie przeżuwała, nie jadła, patrząc 
na udanycn wieśniaków z takiem przerażeniem, 
że uśmiałam się serdecznie

(O. d. n.)

Jłowo otworzony jftagazyn ^  golestaw IJłocki I u / A u /  III P h n r £ l 7 P 7 U 7 n f )  f i  (róe  Akadtomleklej) paileća: P ł ó t n a ,  B i e l i z n ę  i t e l e r ą ,  
In W U W f Ul* l/liur<g£0£y£lld U  p o i c i e l ,  H  y r o b y  T r y k o t o w e ,  B i e l i z n ę  m ę z k ą ,

Zefiry, Perkale, Owfordy,
Ceny umiarkowane. — Towary przedniej .jakoi'c\ — Wybór wielki

N o w o  o t w o r z o n y

Magazyn towarów bławatnych i płócien,
L w ó w , n i .  B a l i c k a  !• 1 2 . pod firmą

Antoni lIWiERA
obok daw aen« sk lepa p. Ludw iga

Poleca na sezon wiosenny najm odniejszi ma eryały  na z n k n ic  i  k e a t y u m y  d a m s k i n .  V*lelki 
wybór wyrobów fantazyjnych na Bluzki, aefiry, perkale, woale i Batysty trąnouskie, p łó tna krajowe 
i rumburskie, Bielizna stołowa, biała i kolorowa, chustki na głowę i do okryoia, p l  dy angielskie itp. 
Wsz«xL.ie towary są na składnie w dćskonałyoh gatunkach i sprzedaję taaowe po Lardzo tanioh cenach
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sncścl. Na Moruaie Czesi by U w mniejszości i 
mogli wogóle tylko dzięki poparciu przez wielką 
własność mandat otrzymać.

Według projektu br. Gautscna wszystko to 
się zmienia. W Czechach wobec 48 Niemców 
staja 70 Czechów, a znika zupełnie pośredniczą­
cy i łagodzący wpływ szlachty obu obozów. Cze­
si musieliby chyba być aniołami, żeby lwiej 
części munda ów dla siebie nie zachowali, a tern 
samem z.mali się rozstrzygającego wpływu na 
zewnętrzną politykę monarchii. Na Morawii 
podobnie wobec 17 Niemców stanie wówczas 
27 Czechów, do żadnego kompromisu nie obo­
wiązanych. Praw da: Koło polskie bez żauoego 
przymusu daw*v‘n zswjze małej garstce Rusinów 
mandat do delagacyi, ale między Polakami a Ru­
sinami w Galicyi nie było nigdy różnic tak zasa­
dniczych, jak pomiędzy Niemcami a Czechami.

Dyplomacya austro-węgierska i inna, ma 
więc zupełnie słuszne powody do obawy, że kie­
runek polityczny delegacji z gruntu się zmieni. 
Obawy te są tern słuszniejsze, ile że z góry prze­
widzieć można, iż posiowie poiscy, wybrani przez 
powszechne glosowanie, kierować się będą prze- 
dewszysUdera względami na opinię publiczną 
w kraju, a nie potrzeba chyba dodawać, że 
opinia t& dla trójprzy mierzą me z a i sze jest 
przychylną.

Na Węgrzech stosunki również układają się 
dla trójprzyońeraa nader nieprzychylnie. Nawet 
nr Andrassy przyznał onegdaj w rozmowie z re 
dakcorem berlińskim, że naród węgierski wierzy 
święcie, że na opór króla w sprawie wojskowej 
wpływa cesarz Wilhelm. Ja  osoDiście — rzekł 
hr. Andrassy — oczywiście nie wierzę temu, ale 
w narodzie opinia ta tak silne zapuściła korze­
nie, ze st mowisko nasze wobec trój przymierza 
stać się m_si bardzo trudnem.

Dyplomacya wie o tem wszystkiem i tem 
większą obawą napełniać ją musi hazardowy 
eksperyment barona Gautscha. Zewnętrzna poli­
tyka nie znosi demagogii. Mogła Austrya opierać się 
o tak niepopularne trójprzymierze, dopóki w de- 
ltgaoyi ton nadawały grupy świadome odpowie­
dzialności, poważne i rozważne a liczące się 
z każdem słowem. Co jednak będzie w przy­
szłości? Naturalnie, że minister, który w ciągu 
czterech tygodni przemienił się z Pawła w Gawła, 
nie miał czasu do zastanowienia się nad tem, 
jaki wpływ wywrze jego pid^kt na politykę ze­
wnętrzną monarchii — ale co teraz? W kołach 
dyplomatycznych wentylują już kwesty®, czy nie 
należałoby rówuoczbśuie z szeregiem usuw , o 1- 
noazącycn się do reformy wyborczej, wnieść 
także ustawę, zmieniającą dotychczasowy system 
wyboru do delegacyj, może coś w rodzaju naro­
dowych kuryj. Niema jednak wątpliwości, że taka 
ustawa byłaby przez większość odrzuconą.

Towarzystwo gospodarskie.
Po nabożeństwie w kościele archikaiedral- 

nym rozpoczęły się dziś przed południem w sali 
ratuszowej obrady dejegatów gal. Tow. gospo­
darskiego. Udział delegatów jest bardzo duży; 
sala szczelnie wypełniona. Prócz delegatów i człon­
ków Tow. w liczbie około 200, przybyli w cha­
rakterze gości : namiestnik hr. Potocki, marsza­
łek nr. Badeni, radca dworu w mm.sterstwie 
rolnictwa p. Struszkiewicz, prezes Tow. rolnicze­
go krakowskiego Zdzisław br. Tarnowski, dele­
gaci Kółek ro'n.czych, prezydent miasta Michal­
ski. Jako komisarz rządowy obecny był ua zgro­
madzeniu radca Szeligowski.

Zagau radę ogolną prezes tow. W ł o d z 
m i e r z  K o z ł o w s k i .  Puwitał on na wstę­
pie i podziękował za liczny udział w zgromadzę 
niu wszystkim obecnym, a następnie 
wiadomości członków,

niczego Zdzisław hr Tarnowski i podziękowawszy 
za zaproszenie do udziału w obradach towarzy­
stwa wyraził hołd zasługom dr. Włodzimierza 
Kozłowskiego, położonym przez tego męża na 
stanowisku prezesa towarzystwa. W końcu wy­
raził hr. Tarnowski podziękowanie komitetowi 
centr tow. gosp. imieniem tow. urzędników pry­
watnych, którego jest prezesem, za podarcie 
sprawy ubezpieczenia prywatnych urzędników.

P. Adolf C i a ń s k i, podniósłszy wielkie 
zasługi prezesa Kozłowskiego, położone około to ­
warzystwa i wyraziwszy imieniem ogółu człon­
ków niekłamany żal z powodu ustąpienia jego ze 
stanowiska prezesa, postawił wniosek zamiano­
wania go członkiem honorowym. Wniosek ten 
powitało zgromadzenie hucznymi, długo niemil­
knącymi oklaskami.

Imieniem włościan pożegrał z żalem ustę­
pującego prrzesa Grzegorz Kasowski, włościanin 
z Pudzameczka koło Buczacza. Enuncjację tego 
włościanina przyięto głośnym aplauzem.

Z kolei zaproponował prezes dr. Kozłowski, 
by zgromadzenie mianowało arcyksięcia Karola 
Stefana z Żywca członkiem honorowym. Wniosek 
ten jednomyślnie przyję.o, prz 'jęto również wnio­
sek mianowania członkiem honorowym nr. Ko­
złowskiego.

Przystąpiono następnie Jo porządku dzien­
nego, a mianowicie do sprawozdania komitetu z 
czynności w r. 1905. Po uwolnieniu sprawozdaw- 
c j  od czytania tego sprawozdania, rozwinęła się 
diuga i bardzo szczegółowa dyskusya, głównie 
nad sprawą hodowli bydła.

Dyskusyę tę pizeiwano o 1 pop., poczem

WiefczÓr obradował D.aat nad całą sprawą i 
uchwalił wy&ładów nie zawnszaó, a tylko zwolnić 
słnohaozów od wykładów w dniu dzisiejszym, we­
wnątrz gmachu bowiem muszą byó poprzeprowadzane 
naprawy poniszezonyoh przez ruskich studentów 
przedmiotów.

Młodzież polska po opuszczeniu gmachu uni­
wersyteckiego pomaszerowała pod pomnik Mickiewi­
cza, gdzie przemówił prezes czytelni azad. p Ha- 
luoh-Brzozowski, oraz odśpiewano „ Jeszcze nie 
zginęła0.

Liczba rannych podczas wczorajszych zajść jest 
bardzo znaczna, większość zaś po stronie polskiej, 
Busini bowiem napadli na studentów polskich zupełnie 
niespodziewanie, do tego byli uzbrojeni w laski i to­
porki, a nawet noże. Polacy zaś byli bezbronni. Że 
Busini otsłe krwawe zajście wywołali rozmyślnie, do­
wodzi ten fakt, i i  uzbroili się wszyscy a co więoej 
przynieśli ze sobą opatrunki na wypadek pora­
nienia,

Dziś przybyła do gmachu uniwersytetu komi- 
sya, wydelegowana przez p. namiestnika, zkżon. i  
radcy dworu jp. Dembowskiego, radcy p. Piwockiego 
i dwóch koncypistów pp. Iszcowskiego i Skrzyńskie­

go, dokonała szczegółowych oględzin zniszczenia, do­
konanego w gmachu pr.ez akadomiKów ruskioh i 
spisała protokół.

Senat zaś wysłał do miuistezstvre szczegółowe 
sprawozdanie z całego zajścia

Dziś wykłady na uniwersyteois nie odbywają 
się z powodu zdemolowania kilku sal i kurytarzy. 
Wnetrze u oiw«rsytetu wvgląd„ w niektórych punkt*ch 
jak rumowisko. Z tego też powodu nie będą się me- 
gły odbywać wykłady prze* kilka dni Jeszoze aż do

przystąpiono do wyboru prezesa Tow. W ynik! dokonania restauracji i przywrócenia wnętrza uni-
wyborów zostanie ogłoszony po południu, popo­
łudniu też odbędzie się wybór pięciu członków 
kom'te?u w miejsce ustępujących: Juliana bar. 
Brun •'kiego, dr. Władysława Krnińskiegó, dr. T. 
Skałkowskiego, Bondanowicza i A. Wiesiołow­
skiego.

Kronika.
Iicóu., dnio 3 marca 1906.

K aiendsurzyiŁ
W  niedzielę 4 m arca Kazimierza kr. — O-r. kat. 

A rcbyppa. — Kai słow. Kazimirza.
Wschód słońca 6-45 zachód 5*42.
W  poniedziałek 5 m arca F rydoryka Op. — Gr. 

kat. Leona. — Ka slow. Pakosława.
Wschód słońce 6 42 zachód 5*44.
W e wtorek 6 m arca Kolety Panny. — Gir. kat, 

Tym oft j r  — K ai s»ow. W oisława
W schód słońca 6 40, zacb 5.1 5-46.
W e i:i lę 7 m arca Tomasza. — G r kat. 

Mucz. -  Kai. słow. Bogowi ta.
W rchód słońca 6 38, zachód 5'47.

SS.

Do dzisiejszego numeru dołączamy „Ziano1 
dla tych szanownych prenumeratorów, którzy je a- 
bonują.

— Zapiski Osobiste. Bawi od kilku dui w mie­
ście naszem 'córka Montaiamberta, przyjaciela i o- 
broócy Polaków w obec Europy, autora dzieła „la 
nation en deuir. Przybyła jako jeueralna wikaryuszka 
dam Sacrć Cneur dla zwLdzeu.a domów tego zakonu 
w naszym kraju. Grono pań naszych, żyjąc wspo-
ł 'ieniami tego, co MoDlalambert jako cndzoziemiec
uczynił dla Polaków, powitały córkę sławnego męża 
staun i wyb:tnego katolika na dworcu ofiarowując jej 
piękny i akiet.

— Skanowania. Wyższy sąd kraj. w K ra. 
wie zamianował auskultantami, praktykantów Mioh. 
Steca i Joz, Radonia

— Z arm ii. Przeniesieni zostali podpułkownicy:
podał do i Hen. Jubacz z 8 p art. dyw. do 1 p. art. dyw.,

że arcyksiążę Ferdynand; Jan Aigner z 33 p. art. dyw. do 3u p. art. dyw. i
przyjął z szczerem zadowoleniem godność i dy­
plom członka honorowego towarzystwa. Powitał 
dalej dr. Kozłowski namiestnika i marszałka, 
oraz innych gości.

W dalszym ciągu oddał hołd pamięci 
zmarłych w ciągu ubiegłego roku członków towa­
rzystwa, śp. Ignacego Podlewskiego, Henryka Mań­
kowskiego, Włodzimierza Truskolaskiego, Stefana 
Janowskiego, Stanisława Leszczyńskiego, Józefa 
G:xow*kiego, Stanisława Dzieduszyckiego, Edwar­
da Podlewskiego, Stanisława Kierskiego, oraz 
pamięci wybitnego członka krakowskiego towa­
rzystwa rolniczego, śp. Piotra Górskiego.

Z kolei omówił prezes dr. Kozłowski w 
ogólnych rysach czynności komitetu centralnego 
w ck. es e sprawozdawczym. Przytem nakreślił 
mówce obecną „ytuacyę handlowo-targową. Co 
do towarzystwa samego, to stwierdził prezes jego 
dalszy rozwój i pogłębienie się działalności. 
Zwłaszcza postęp co do liczby członków jest u- 
derzająco znacznym; w ostatnich trzech latach 
wzrosła lic ba członków o 1281, tj. o 74 prc.
Podobnie majątek towarzystwa wzrósł w tym
czasie o 50 prc. Natomiast subwencje rządowe, 
choć były nieco wyższe, nie stały w stosurhu do 
potrzeb towarzystwa, były też znacznie niższe od 
sabwencyj, udzielanych przez ten sam rząd to­
warzystwom rolniczym innych krajów. Nawiązu­
jąc do zeszłorocznej posuchy, wyraził mówca 
szczere i głębokie uznan e namiestnikowi hr. Po­
tockiemu za jego obywatelskie, puiryciyczne sta­
nowisko w sprawie niesienia pomocy rolnictwu 
krajowemu.

Pod adresem rządu centralnego zwrócił się

Erezes dr. Kozłowski w tej samej sprawie z kil- 
u cierpkiemi słowami żalu, że pomocy udzielił 

krajowi niedostatecznej, a naato SDOźnionej. P ro ­
sił dalej mówca, by członkowie tow. ułatwia i 
swa pomocą prace około regulacji rzek, przyczem 
wyraził zal, iż program tych prac regulacyjnych 
nie rntże być w tym roku wykonany. Co do 
chowu koni stwierdził dr. Kozłowski pewien po­
stęp, choć niedostateczny jeszcze. Puruszył w re­
szcie prezes sprawę niewykorzystania przez 
rolników w Galicyi kredytu, przyznanego im w 
Banku austro-węgierskim.

Nakoniec oświadczył dr. Kozłowski, iż 
z s z c z e ry 'ż a le m  musi złożyć przewodnictwo 
towarzystwo; skłania go do tego przedewszyst- 
kiem obecna sytuacya polityczna, ogromnie nie­
spokojna, burzliwa, wobec której oddanie się 
całkowite sprawom tnw.irzy3twa jest niemożliwe. 
Składając zaś zaszczytną godność przewodniczą­
cego uważa za swoj obowiązek podziękować 
serdecznie wiceprezesom za :ch wydatną pracę 
około dobra towarzystwa, oraz prezesowi kia- 
krwskiego towarzystwa rolniczego za współdzia­
łanie i życzliwą pomoc.

Zabrał następnie głos prezes krak. tow. rol-

Gust. Nowak * 13 p. rrt. korp, do 3 p. art. dyw., 
eraz major Kar. Kohi z 14 p. art. korp. do 3 p. 
art. dyw Podpułkownik Stefan Yrbaąjac z 13 pt , 
przeniesiony do sianu czynnego obrony krąjowej. Za­
rządca magazynu prow. w Złoczowie Fryd. Fuohs, 
przeniesiony w stan spoczynku. Rezerw, kadetami 
zastępcami oficerów zamianowani zostali: Zdzisław 
Łoziński z 11 p. art. korp. i Tad. Karczewski z 
32 p. art. dyw Sztabowym profosem zamianowany 
piofos Józ. Bures z aresztn garn. w Przemyślu przy 
areszcie garn. w Pi adze, a profosem przy a"e-zoie 
garn. w Przemyślu podoficer rach. I zlasy 43 pp. 
Stef. Moger. Przydzielony został do wojsk, komuetu 
techn. kapitan 11. ki. 28 p. art. dyw. Józef 
Lemesic.

— Centralny komitet >« yko.*czy odbył wczo­
raj wieczorem pod przewodnictwem prezeaa p. Ta­
deusza Cieńskiego dłuższe posiedzenie, w którem 
udział wzięli pp. Adolf OieńsKi, dr. Wład. Czay- 
kow-ki, Stan. Jędrzejowicz, dr. Włodz. Kozłowski, 
ks prałat Zyg. Lenkiewicz, Józef hr. Męclfiski, Stef. 
Moysa-Rosochacki, dr. K. Oataszewski-Barański, dr. 
Frau. Paszkowski, Albin Rayski, dr. Tadeusz Skał- 
kowssi, dr. Stefan Skrzyński, Feliks S zaf. ki, Stan. 
hr. Stadnicki, Antuni Theodorowicz, Mikołuj Toro- 
siewicz, dr. Aleks. Y^gel i Leonard Wiśniewski. Po 
przyjęciu do wiadomości sprawozdania z działalności 
kwartalnej komieyi wykonawozej i omówieniu nie­
których spraw organizaoyjnych, uchwalono koopto­
wać do komitetu: pp. Zdzisława hr. Tarnowskiego, 
dr. Jana Hupkę i dr. Stefana Skrzyńskiego.

U f l w o w s k a .
-I- G w ałt rnśkich ■kademikóyi n a n n iw e r 

sy te tle  Wczorajsze krwawe zajście między studen­
tami polskimi a ruak-mi zakończyło się koło 5 po 
południu ustąpieniem Rnsinow. Mianowicie opuścili 
oni gmaoh uniwersytetu tyluem wyjściem przez bi­
bliotekę, złożywszy wprzód swe legitymacje na ręoe 
seu«tn a op iścili je w myśl żądania studentów pol­
ek5 oh w zupełnym spokoju, bez śpiewów.

Wnet po wyjśoin Rusinów przybył na uni­
wersytet namiestnik Potocki i przez godzinę bawił 
wewnątrz gmachu

Przybyło wczoraj podczas godzin niepokoju 
także wielu profesorów uniwersytetu, między nimi dr. 
Starzyński, dr. Mars, dr. Finfcel, dr. Zakrzewski i i., 
wpływali też łagodząco na młodzież. Przez oały zaś 
niemal dzień pozostawali w uniwersytecie dziekani 
dr. Cblamtacz i dr, Zuber i ioh interwencji głównie 
przypisać należy, że niepokoje nie przybrały groźniej­
szych jeszcze rozmiarów; obaj dziekani rzucili się 
nawet w najgorętszej chwili między walczących, lecz 
pod gradem sypiącego Się szkła i drzazg u«tąpió 
musieli, Akademicka młodzież polska, a zanotować 
tu można, że w obronie przed zakusami ruskimi 
zsolidaryzuwała się cała młodzież, bez względu, do 
jakiej partyi należy, pełna jost czci i wdzięczności 
dia swoich prnfesorów za ich wczorajsze ojoowskie 
postępowanie.

tetu do normai.- ro stanu. Ogłoszenie o przer- 
w.o w wykładach umies.uż^uo na drzwiach woho- 
dowyoh, Ruscy akademioy, którry grupami przyoho- 
dzili przsd uniwersytet, po crdozyUniu ogłoszenia tego, 
wracali, lecz na twarzach ich widać było zadowolenie, 
coś jak tryumf. Przecież ten kilkudniowy i .stój uni­
wersytetu polskiego, to ich dzicłc I Akademioy polscy 
także wystawali w grupach przód uniwersytetem i ze 
omutkiem rozprawiali o wozorajssyoh zajściach. Spo­
koju dziś nie zakłócono.

-r- Bada m te js ta  a p ro jek t r  f o m y  wy- 
b&roaej. Na wczorajszej posis lżeniu uchwaliła 
rada miejska na wniosek dr Aleksandra Li.iowicza 
następującą rezolucyę:

„Rada m. Lwowa, wyihodząc ze założenia, że 
zmiana ordynacji wyborezej Jo rady państwa, .no­
sząca niesprawiedliwy system kuryalny i idąca z po­
stępem ozasu, jest pożądana, wzywa posłów z miadta 
Lwowa . reprezentantów stolicy na wiecu 30 miast, 
ażeby zasaduiczo popierali i dążyli do przeprowadze­
nia takiej .eformy, atoli z tem zantrzeżuniem, że 
równocześnie i przedewszystkiem nusze n.rodows 
interesy mają byó strzeżone i bronione- Ponieważ 
zaś projektowany obecnie przez rząd rozd.iał man­
datów poselskich, narusza gian posiadania Polaków 
w parlamencie i krzywdzi naród i kraj nasz w naj­
wyższym stopniu w porównaniu z wszydtkiemi inaemi 
narodowościami i krajami w Państwie, przeto rada 
m. Lwowa wzywa posłów i reprezentantów stolicy, 
ażeby wywalczyli zmianę tego krzywdzącego i gro­
źnego dla nas w przyszłości stosunku mandatów po­
selskich, w szczególności, ażeby nie tykając zasady 
reformy wyborczej, wywalczyli dla Polaków i dia 
krajn uaazego należyte powiększenie oyfry mandatów 
poselskich i spraw ii dli wy udział w ogólnej cyfrze 
posłów do rady państwa, tudzież, by uzyskali po 
ważne powiększenie liczby mandatów z okręgów 
miejskich w Galicyi wogóle, z miasta zaś Lwowa w 
szczególnośoi, co najmniej o dwa. wreszcie, by wy - 
walczyli odpowiadający interesem V ą*w m  roadział 
okręgów wyborczych".

-t- Budżet m iejski. Wezorąjszy dalszy oiąg 
dyskuM. bidetowej w radzie miejskiej toczył się 
wobec minimalnej ilośei radnych. Wioeprezyd. p. 
Ciuohciński próbował bronić gospodarki megislra- 
ckiej i partyi Strzelnicy. P. Schleyer rozpatrywał 
wewnętrzne stosunki w magistracie. P. Soleski mó­
wił o sprawach szkolnyoh i lalecał budowanie ła­
źni ludowych. P. Riedl zaryzykował twierdzenie, że 
nie p&rtya Strzelnicy majoryżuje radę, alk, że jest 
majoryzbwaną, a wreszcie zabrał głos p. Mokrzycki, 
członek Strzelnicy. Oświadozył, że jako fachowiec 
wyjaśni, jak rię ma rzecz z piekarnią miejską, ja­
tkami miejskiemi i Uuiem mięsem. To wszystko na 
marne, poszło 100.00U koron i tyle.

Głosy: „Na co, z czego“r 
Mówca: zaraz powiem. Te jatki miejskie były­

by na 10, aby zabić uas rzeźników, którzy płacą 
ciężkie podatki. No, a oo do tegc końskiego mięja, 
to prezydent żadnego miasta nie padł na taki kui- 
cept, jak nasz prezydent; „kałatnąt51 to od jednej 
ręki. Dajcie więc panowie spokój s temi jatkami, bo 
to na nio. No a z temi piekarniami. Panowie, ta 
właścide łych piekarń, to sami biedacy, poco iobió 
im konkarenuyę, poco mmstu wdawać się w takie 
rzeczy? A teraz co do zakładu pogrzebowego. Pano­
wie, ja jestem „taki fiu insista“, że wy s^mi o tem 
nie wiecie. Otóż radzę panom „zmonopolizować" 
wszystkie małe zakłady pogrzebowe, które meżne 
kupić za „cetjry tysięcy® i będzie dobrze.

tem przemówienia zrobiono to, oo można 
było zrobić najlepszego i zamknięto posiedzenie.

-7- Ludllóśń Lwowa wedle obliczenia z 31 
grudnia 1905 wynosiła 174.977 otób.

rr- Sprawa te a tra  w • Ouuisyl. Komisja tea­
tralna miejska została zwołana na wtorek d. 6 b^i. 
o 10 przed południem.

-T- Jarmark wyrobów krajowych postano­
wiono na wozorajszem zebraniu, zwołanem przez 
lwowską Pomoo przemysłową urządzić w bieżącym 
reku we Lwowie.

-i- Konsulat angielski, nowo kreowany, otwo­
rzył swe biuro przy ul. Krzyżowej 89.

-f- Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
Vlr niedzielę, dnia 4 Hm. M. OLz«wcki: Dzieje ma­
larstwa polskiego od Matejski do naszyoh czasów 
(z obraz, świetln.). Zakład chemiczny Uniwersytetu, 
Dl roszą 6. Pocz. o godz. 5- — Dr. M. Baoiborski: 
O naszych roślinach wazon ku wyoh (z demonstracT* 
mi). Sala gimnastyczna szitul/ kolejowtj (Dwursec 
gł"wcy). Pocz. o g. 6l/t-

c  Procesy p«,;ia GrąbezewsŁlego. Jak 
pisma poranne donoszą, zapadł jnż wyrok w proce­
sie panny Julii Mecbównej przeciw p. Grąbczewskis- 
mu. Sędzia zasądził p. Grąbozewskiego na zapłace­
nie p, Meobównej 465 koi. z odsetkami i' kosztami 
sądowemi. Zarazem donoszą, że jeszcze dwanaście 
nowych proceBów ozeka p. Grąbuzewskiego a wszyst­
kie na podosnom tle, jak dotychczasowe.

-7- Zbiegłego Z więzienia przed kilkoma dnia­
mi wraz z kilku innymi towarzyszami, uiebezpieoz 
nego włamywacze Adolfa Matouszka, przychwyciła 
wozoraj polieya i odprowadziła do zakładu karp?go

K r o n i l u  k r  a j o w a .
Najbliższe wystawy racnom e i wiece prze­

mysłowe, urządzane staraniem Ligi pomocy przemy­
słowej odbędą się w Skawinie w driaoh 6 i 7 bm., 
w Oświęcimiu w dni.oh 8 i 9 bm., w Zatorze w d. 
10 bm. i > Kętach w dniach 11 i 18 bm.

O wniesienia protestów w sprawie se- 
mlnarynm Cieszyńskiego zawiadomiły komitet 
lwow. Macierzy cieszyńskiej reprezentacja powiato­
wa w Kolbnszowoj i rada m. Baranowa.

Wylsw Sann. Z Niska telegrafują: Utworzo­
ny na Sanie poa Hiskiem zator lodowy zagrażał 
wczoraj bardzo mostowi na Sanie i spowodował 
ozęściowy wylew. Akoyą ratunkową zajęło się sta­
rostwo wraz r kierownictwem regulacji Sanu. Tej 
nocy przywołano z Przemyśla do pomocy kompanię 
pionierów. W nocy zator spłynął jrzy etanie wody 
4‘6 metr. Pionierzy prz] wracają komunikację. Nie- 
bezpieezeńetwo wylewu usunięte.

K r o n i k a  p o w n e e h i i a ,
§ Trzęsienie ziomi. Centralna staeya meteoro­

logiczna w Wiedniu zanotowała wozorąj o godzinie 
7 minut 83 trzęsienie ziemi w odległości przjezło 
5.000 kim.

§ Zamordowanie Bw mazody. Okazuje się, że 
Balmazeda uwiódł córkę konsule generalnego chilij­
skiego, Waddingtona. Rodzin, domagała się, aby 
poślubił uwiedsioną. Balm^scds odmówił. Gdy nie 
można już było ukrywać dłużej następstw tego eto- 
sunku, syn konsula zastrzelił uwodziciela.

§ Morderstwo z zemsty. Z Rzymu donoszą: 
W kawiarni „Aranio®, najwięksiaj w Bzymie, kel­
ner, odprawiony ze służby, zamordował właściciela 
kawiarni. Wszedł do kawiarni, w której znajdowało 
się wielu gcśoi, zbliżył się do gospodarza, stojącego 
za bufetem i zasztyletował go.

O modnych Jedwabiach donosi i^m słyn­
ny w świeoie dom eksportowy materyj jedwabnyoh 
S o h w e i z e r a  i sp .  w L a a e r n i e  nr. 87 
(Szwajcarya):

Zamiłowanie do noszenia spacerowy oh toalet 
jedwabnyon, o ozem w zeezłym roku donoeiliż.. ., 
wzmogło lię jeszcze bardziej w oiągu roku, tak śe 
jedwabna suknia ua seson nadthodząoy stanowić bę­
dzie niezbędną część skłaaową stroju damskiego.

Najbardziej poszukiwanemi tkaninami będą 
znów matekyo miękkie, jak: louisine, radium, japo- 
ttais, h-butai, yoiie, shantung, orńpe de Chine, a 
mianowicie jednobarwne, w prążki, kwadraciki, po 
drukowane, fasonowane; wszystko w małych dese­
niach i delikatnych Darwach, przyozem wierną roię 
będą odgrywały tony zieloue. Prześliczne desenie za­
powiada genre Pompadour; ten rodzaj mateijj od­
grywać będzie dużą rolę w newyeh kolekcjach. Prócz 
wymienionych materyj jedwabnyoh, za któryoh do­
skonałość służymy wszelką gwarancją, będą bardzo 
noszone w ezasie upałów letnieh [oahty i  białego, 
haftowanego muślinu, epeoyalność, jakiej dostarczamy 
w pół-wykońezenin po cenach od 30*90 do 01*80 k. 
za całą touLte,

Wysyłamy tez w tym rokn, jak i w poprre- 
dnich do domów, opłatnie, bez nalezytceoi celnej bar- 

| dzo ulubione muśliny, szerokośoi ISO em. po 1 80 
kor. za metr.

Wzory wezysiKioh nowości (obejmujące pół- 
wykończone, haftowane suknie z bluzami i stroje 
modne w > /sankach) wysyłamy na żądanie pisemne 
gratis i opłatnie.

Zmarli.
Eugenia i  Zalęaalch Mrozowieki., prze­

żywszy lat 75. Fogrzeb w niedzielę o g. 3 po 
południu z domu żałoby przy ul. Akademickiej 86.

utwory są pisane na chóry mięszane. W zakończeniu 
należałoby skierować słów parę uznania pod adresem 
właściwego aranżera konee/tu p. Gajewskiego, który 
z niestrudzoną energią i wytrwałością pracuje ukryty 
w cieniu zawsze dla dobra spiawy. (db.)

* Wystawa artystów Iwoe -k ic h  w Londy­
nie. Staraniem tow. przyj, sztuk pięknycn i jogo 
prezesa art. malarza Rejchana udało się uzyskać w 
Londynie dla lwowskioh artystów malarzy esobuą 
salę na wystawie sztuki. Otwarta wozoraj w Tow. 
przyj, sztuk na przeciąg zaledwie paru dni wystawa 
dzieł, przeznaczonych przez lwowskich malarzy de 
Londynu obejmuje najwybitniejsze imiona i najcel- 
niejeze dzieła, jacie we Lwowie w oetatnieb lstaoh 
powstały.

Na pierwszem miejscu wymienić należy Jacka 
M a l e z e w s k i e g o ,  uproszonego przez lwowski ko­
mitet, bo z powoda stosunków ietniejąoyeh w oddzia­
le krakowskim udziału w nim wziąć nie chciał, a r­
tysta ten jeden z najznucomitszyob w polskiej sztu­
ce nadesłał sławny „Btapr i „Tryptyk® Oba t/oL 
obrazów użyczył hr. Raczyński w Krakowie, który 
jest właścicielem. K  o s s a k Wojeieeh, który również 
w krakowskim oddziale udziału wziąć nie mógł, 
wyezle duży obraz „Wiosna®, znany z wielu eorc- 
pejskich wystaw.

Lwowscy malarze wystąpili wspaniale, a sumę 
artystyczną wartości ich dzieł można ehyba porj- 
wn_ó z wystawą z przed dwunustn lasy. To też 
komisja, wybierająoa obraz/ musiał! byó niezmier­
nie surową w wyborze, wobee bardzo szczupłe­
go miejsca, jakie lwowskim artystom udzielano. Wy­
stawców lwowskioh jest zaledwie kilku, A u g u s t y ­
n o w i c z  ma na wystawie jeaen z doskonałych ko­
biecych portretów i dme akwarele, których aiłi ko­
loru przypomina najlepsze tego rodzaju obrazy bu­
łata z najlepszej jego epoki. Pejzaże są świetnie re­
prezentowane przez takie imiona jak B r a t k o w ­
ski ,  T r u s z ,  Ć w i k l i ń s k i ,  O b s t ,  J a ­
n o w s k i .  R o z w a d o w s k i  ma bardzo ma­
lowniczy i doskonały w tonie śniogowy motyw, Ma- 
k a r e w i c z  dwa typy, R e j c h a n a  zaś ilu­
stracja rysunkowa i subielny w kolorze i rysunku 
portret kobiecy T r u  ■ 1 1  dopełniają jałcści wy­
stawy.

Wystawcami w rzeźbie si, O s t r o w s k i  i 
G ó r a l c z y k .

Kierownictwo artyetyozne tej wystawy i urzą­
dzenie jej Bpoczywało w rękach znakomitego artysty 
D ę b i c k i e g o ,  którego nieobecność nu tej wy­
stawie z wielkim żalem podnieść należy.

To jeet artyetyczna strona wystawy. Gzy tef 
strona materyalna tej wystawy powiedzie się w Lon­
dynie, ządzió należy: tak — wobeo prawdziwie wy­
borowych dzieł, bo jak zwykle u nas na takie rze­
czy niema absolutnie ofiarności. Praga np. subwen- 
cyonuie tę samą wystawę tj. swoich artystów kwotą 
50.000 koron — nie słychać zaś, by się Lwów na 
takie cele zdobył.
Bepertnar Iweeikle^o teatru mleliklece 

W niedzielę pouoL „Łapownicy" Ostrowskiego, 
wiecz. „Szmson i Dalila" Saint S.ensa, występ Al. 
Bandrcwskieg 9, Heleny Oiesciej, J. Szymańskiego i 
J . Jeromina.

W poniadziaietr „Wujaszek Wania" Csetbuna. 
We wtorek „Aida" VeiQ.iefęo. V\ jstęp Mar/i 

Gembarzewskiej, ] lorjańskiego i Jer on ina
We środę: Nb dochód Tow. wzaj. pom ^rkiesL-y 

teatru m. „Pajace* Leoncayalio. Występ Al £-ndrow- 
skiego Maryi Boyer i Szj lańskiego i ^erbum no- 
bile" MauiaszkL Występ M. MoL zyokiej - Pilarz, Jero 
mina i Szymańskiego.

We cswartek po ras I  „ku miłośoi1’ Ganiiilota.

p e w ie tr w  Sprcwozdanie centralnej sta- 
oyi metaorologicznej we Wiedniu i anstryaokiob kulei 
państwowych. D n ia  8 m a ro ś . 1906 r. o  godz. 7 . 
. ono. Czarnio w > —1 -O, Tarnopol— . Lwów -  0 ,4  
Skole -rfr- Przemyśl — . Jarosław + 0-Ł. Tarnów 
— . rłowy Zagórz — Kraków Praga ą-2-6
Wiedeń + 7  0 Śemmering -f-0-2 Budapeszt + 6-1. Iz  h i 
+ 1-8 f t h  a  + 3 0  Tryeat + 5  6 Oelsyujza.

M artrstyu-lilniL
* Z mnzyki. Mało kiedy można nszwaó pro­

dukcję na cel dobroczynny tnk udatną, jak wczo­
rajszy konoert „Maryańskiege Dzieła Miłosierdzia*. 
Przyzwyczailiśmy się bowiem do słuchania, w imię 
dobro ozynności, popisów tak szablo no wo-mizernycb, 
niedbałych i bezireśoiwych, że koneeri o programie 
poważnym i w a tystynem wykonania pierwszo­
rzędnych sił, wprawił nas faktycznie w zdumienie. 
To teś w ocenie wczorajszego koncertu nie znajdzie 
czytelnik żadnego „ale®, gdyż ioh wcale nie było; 
w zamian zaś same wyrazy uznania, należne bez 
wyjątku wszystkim wykon.woom. Idąo w pirządkn 
chronologicznym obfitego programu, zacząć musimy 
od orkiestry 15 pp., która przepyszLie wykonała 
wyjątek ze „Starej Baśni* naszego genialnego ne­
stora kompozytorów, Wł. Żeleńskiego. Poaobnie i so­
liści wieczoru, pani Oleska, oraz p. Dianni wywią 
zali s.ę ze swych zadań znakomicie. Potężne wra­
żenie sprawiła „Litania Ostrobramska* St. Moniasrki. 
Ui wór ten, po raz pierwszy dopiero wykonany, 
rzuca prze] iękne światło ni twórczość religijną na­
szego mistrza. Przecudne tematy, płynące najwi­
doczniej ze szczerego natchnienia, stanowią podłoże 
kwartetu mięszauego. na którego tle dopiero spoczy­
wa chór i orkiestrt.,, zastępująca majestatyczny 
organ.

Kompozycja ta wykonana bardzo starannie (przez 
chór Lutni pod dyrekcją p. Getwińskiego, oraz so­
listów: pp. Markówuę, Pfauewą, Niżankowskiego 
i dra Czernego), podobała się ogromnie. Nie mniej­
sze wrażenie sprawiło „Gffertorium* Ysraiego. Ko­
roną jednak koncertu były kompozycje Feliksa No­
wowiejskiego. Mi od" ten kompozytor, nagradzany 
już wielokrotnie na przeróżnych konknr?ach, jest 
talentem wprost olbrzymim a w dodatku wykształ­
conym gruntownie na wztraeh pierwszych symto- 
nistów współczesnych i zdolnym do zadań najpo­
ważniejszych.

Jego „Swaty pclskie*, to utwór na wskróś 
nowoczesny a mimo to ogromnie miły i swojski. 
Bajecznie nastrojowy w nim moment, to odgłos sta­
rych dzwonów na tle skocznej weselnej me lody;. 
Iustrumeutaoya wzorowa przy ogólnej robocie arty­
stycznej dodaje nieodzownej krasy sympatycznej kom­
pozycji. Podobnie dosłonah włada Nowowiejski fa­
kturą chóralną. Znaó tu wielką wprawę, wielki polot 
i rozmach przy gruntownej znajomości matiryaiu 
głosowego. Na pierwszy plan z wykonanych wczo- 
rąj utworów wysuwa się potężne „Utycie" (do eJów 
Rossowskicgo) na chór męski a capęjla. P,i^e 
wiary silnej a niezłomnej jest również „Orzeł Biały® 
(słowa Bełzy) i bHvmn Polski* (słowa Bełzy); oba

2. WABHKiWT.
(Pocztą.)

—i Dzienniki worwawskie ogłaatsją list Hen­
ryka Sienkiewicza do Polaków ze Stanów Zjedno­
czony in Ameryki północnej, w którym dziękuje on 
imieniem warszawskiego komitetu pomocy dla pozba­
wionych możności zarobkowania i i  składanie ofiar i 
prosi o dalszą pomoo na przyszłe ludowe srkoluio- 
twe polskie.

— Wśród wamawakich sfer biurókratyoznyot 
kurauje pogłoska, że prezydent miasta, generał Bi- 
bikow, bawiący obeenie w Petersburgu, nie powróoi 
juz na awoje stanowiakc do Warszawy, gdyż podał 
aię do dymisji. JYedług innych wersyj, generał Bi- 
bikow ma otrzymać inne stanowisko.

— W Zleohowie aresztowano za udział w apra*- 
waoh gminnych Zygmunta hr. Załuskiego i osadzono 
go w więzieniu mokotowskiem w Warszawie.

T  P O C T A M A .
(Telegrafem i pooztą.)

— Arcybiskup ks. Siablewski za poradą le­
karską postanowił na czas pewien wypocząć. Za­
stępstwo obejmie biskup ks. Likowski.

— Spraws Majorowej, żony dróżnika kolejo­
wego przeciw hr. Kwileckiej została ost.u. eznie w 
teu sposób załatwioną, że Majorowa cofnęła swoją 
skargę.

Ostatnie wiadomości.
W y b ó r  u z u p e ł n i a j ą c y  p o s ł a  

d o  r a d y  p a ń s t w a  z wielkiej własności 
okręgu Nowy Sącz, Jasło, Limanowa. Nowytarg, 
(Gorlice, w miejsce śp. Piotra Górskiego rozpisa­
ny został na b kwietn.a.

Jak się dowiadujemy, wyborcy zamierzają 
ofiarować mandat ten p prof. dr. Józeiow M i- 
l e w s k i e m u .

Telegramy i telelonematy
z dnia 3 marca 1906.

Upaństwowienie kolei Północnej.
Wiedeń. Rada nadzorcza kolei Północnej 

przyjęła jednogłośnie projekt umowy z rządem w 
sprawie wykupna tej kolei. Walne zgroma­
dzenie członków w tej sprawie odbędzie się SI 
marca. Ustawodawcze załatwienie te; sprawy ma 
nastąpić do 30 czerwca.

W iedeń. Mówią, że posłowie niemieccy > 
Moraw postanowili wszelkimi śroikami, ewen­
tualnie nawet za pomocą obstrukcji, przeszkodzić 
uchwaleniu ustawy o upaństwowieniu kolei Pół­
nocnej. Motywują to na zewnątrz wzaiedami rze­
czowymi, w rzeczywistości jednak zdaje się, idzie 
o to, aby przez odrzucenie tej ustawy obalić ga­
binet, który układ zawarł.

Reforma wyborcza.
Berno. Komitet wykonawczy czeskiego 

stronnictwa konserwatywnego na Morawach u- 
chwalił rezolucyę, w której powiada, że projekt

I 8  SCHOTZ-^MAŚIKE

HEHBABNY WiEN t®
Prawdziwy tj lt«  ■ '» marka orbroi ną.

H ER B  iB N Y fg , Syrop wapienno - źelazisty i  kwasów polifosforanowych.
Od lat przeszło 36 używ any i przez wielu lekarzy ja k  najlepiej poleoauy syrop  prseclw  I organizmu żelazo w stosunku łatw o straw nym , przyczynia się znakomioie do W ytwarzania 
Cierpieniom  p łu cn y m  gdyż usnę  a lLgm ę i łagodzi kaszel- Ponieważ posada gorżbie I krwi ,  zaś dzieciom zadaw any z powoda żs wartości so li fosforow o- w apiennych u łatw ia im 
składniki pobudza ane ty t i traw idh ie , a przez to  ułatw ia odżywianie. \Yprowadza do | tw orzen ie  się k ś e i .  Cena flaszki H crbabny ego syropu  w apienna żelazistego k. 2 50

pocztą 40 h. więcej za opakow ani’'. — Składy w aptekach.
41 Jtdyny wyrób 1 główna wysyłka D r. H «IIurw ana .p o th e k e  , mar B a im heratgA elt“ , Wien VII,i khlserstrasse nr. 78-75.
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rządowy reformy wyborczej absolutnie nie jest do 
przyjęcia.

Zatee. Tutejszy związek niemiecko-postępo- 
wy przesłał do niemieckiego klubu posłów po­
stępowych w Wiedniu rezolucyę, w której oświad­
cza, że rozdział okręgów wyborczych w projekcie 
bar. Gautscha jest dla Niemców absolutnie nie 
do przyjęcia, gdyż grozi wielkiem niebezpie­
czeństwem dla wpływów niemieckim i jedności w 
państwie.

W iedeń. Na zgromadzeniu stronnictwa nie­
mieckiego postępowego w Weis, na którem oma­
wiano projekt reformy wyborczej, uchwalono 
rezolucyę, oświadczającą, że projekt rządowy re­
formy wyborczej nie jest do przyjęcia i wzy- 
wająoą posłów do zwalczania tego projektu wszel­
kimi sposobami.

Praga. Nowo ukonstytuowane czeskie stron­
nictwo prawno-państwowe odbyło zgromadzenie, 
na którem p. Klofacz mówił o reformie wybor­
czej. Uchwalono rezolucyę za powszechnem ró- 
wnem prawem głosowania, potępiono, atoli w o- 
strych słowach projekt rządowy reformy wybor­
czej, albowiem zawiera faktycznie podział Czech 
na okręgi niemieckie i czeskie. W końcu posta­
nowiono wezwać posłów, aby starali się wszel­
kimi środkami projekt ten obalić.

Praga. Komitet partyi niemiecko-postępo- 
wej w Czechach obradował nad reformą wy­
borczą i uchwalił oświadczyć się za rozszerze­
niem prawa wyborczego, ale przeciw zamierzo­
nemu podziałowi na okręgi i rozdziałowi man­
datów dla Czechów i Niemców w Czechach. 
Równocześnie podniesiono, że mniejszości nie­
mieckie w Krainie, oraz w Budziejowicaoh, 
Pilznie, Pradze i przedmieściach me mają re­
prezentantów niemieckich. Wezwano posłów nie­
mieckich, aby zajęli odpowiednie stanowisko, a 
od wyniku ich usiłowań zależnem będzie dal­
sze zachowanie się partyi względem reformy wy 
borczej.
v Z zamętu węgierskiego. »

Budapeszt. Br. B a n t f y wystosował do 
swoich wyborców w Szegedynie list otwarty, 
w którym daje pogląd na wypadki ostatniego 
czasu i wyraża nadzieję, iż sejm będzie w usta­
wowym terminie zwołany, a dalej rozwija pro­
gram kampanii wyborczej. Oświadcza, że jest 
zwolennikiem powszechnego prawa głosowania, 
domaga się podziału okręgów wyborczych sto­
sownie do Darodowych interesów ze szczególnem 
uwzględnieniem miast. Podniesienie kwestyi woj­
skowej uważa za nieodpowiednie. Stoi na zasa­
dzie artykułu XII ustawy z roku 1867.

Za ważniejszą, aniżeli sprawa wojskowa, 
uważa Banffy w swym programie sprawę ekono­
miczną i nazywa związek cłowo-handlowy z Au- 
stryą ciężarem nie do zniesienia, uznaje konie­
czność ustanowienia samoistnego obszaru cło- 
wego po upływie traktatów handlowych, propo- 
nuje założenie Banku węgierskiego z końcem r. 
1910, dalej reformę podatkową na podstawie 
progresywnej i domaga się założenia insiytucyi 
opiekuńczej dla robotników. Kończy życzeniem 
najrychlejszego doprowadzenia do harmonii mię­
dzy królem a narodem na podstawie poszano­
wania praw króla i ustawowego ustalenia 
as pi rac yj narodowych, oraz uznaaia zupełnej 
równości.

Były minister handlu H i e r o n y m i  w 
wystosowanem do swych wyborców piśmie oma­
wia obecną sytuacyę i podnosi, że program woj­
skowy liberalnego „komitetu 9“ był o wiele sto­
sowniejszy do unarodowienia armii, aniżeli żą­

dania koalicyi co do komendy w węgierskim 
języku. Związek z Austryą jest konieczny, gdyż 
zapewnia państwu istnienie wolności.

Budapeszt. Królewski komisarz Rudnay 
przybył dziś do urzędowego lokalu wiceżupana 
komitatu peszteńskiego Benitzky’ego i oświadczył, 
że z dniem dzisiejszym zawiesza samorząd komi­
tatu peszteńskiego, że prośba żupana o dymisyę 
została przyjęta i że urzędnikom pozostawia się 
24 godzin do namysłu, czy zostaną w urzędzie 
czy nie.

Budapeszt. W kilku komitatach władze ko- 
mitatowe wzbraniały się interweniować w spra­
wie tych rezerwistów uzupełniających, którzy nie 
stawili się do służby czynnej. Wczoraj minister 
spraw wewnętrznych wezwał wszystkich komi­
sarzy rządowych w komitatach, naczelników po- 
hc/i po miastach, naczelników wsi i komendan­
tów posterunków żandarmeryi, aby nawet silą 
przystawili do szeregów i do służby czyn­
nej tych rezerwistów uzupełniających, któ­
rzy do tej pory wezwaniu rządu nie uczynili 
zadość.

Obawy o trójprzymierze.
B erlin. „Kreutz- Ztg.“ podnosi, że trójprzy­

mierze nie cieszy się sympatyą zarówno Austryi, 
jak na Węgrzech, a utrzymywane jest głównie 
powagą cesarza Franciszka Józefa. „Kreutz Ztg.a 
zauważa, że zamiar wprowadzenia w Austryi po­
wszechnego głosowania niewątpliwie wpłynie i 
na zmianę składu deiegacyj. Sądzi jednak ten 
dziennik, że osobisty pływ cesarza i w tym wy­
padku zdoła przymierze z Niemcami i nadal u- 
trzymać.

Hakata.
Berlin. W  kołach parlamentarnych krążą 

dotychczas niesprawdzone pogłoski, że komisya 
kolonizacyjna zawiesi kupna dóbr na przeciąg 
lat pięciu w celu zniżenia ceny ziemi, nienalu 
ralnie wysokiej. Z tern łączą się również nie­
sprawdzone pogłoski o pożyczkach rządowych na 
dobra i włości pod warunkiem, iż właściciele ich 
nie będą mogli gruntów sprzedawać Polakom.

Z ziem polskich.
P. Ludwik Górski, wielce zasłużony prezes 

komitetu tow. kredytowego ziemskiego w Króle­
stwie polskiem, zapowiedział, że na ogólnem ze 
braniu złoży prezesurę z powodu sędziwego wie 
ku i nadwątlonych sił. Prezes Górski urzędował 
przez 42 lat w tow. kredytowem.

Płock. Urzędownie zapowiedziano zniesie­
nie stanu wojennego w gubernii płockiej. Rów­
nież w gubernii siedleckiej i w kilku powiatach 
gubernii łomżyńskiej stan wojenny ma być znie­
siony.

Wd

Dum a państwowa.
Petersburg. Będący już ustawą regulamin 

obrad Dumy państwowej niebawem będzie ogło­
szony bez poprzedniego przedkładania radzie 
państwa. Nowy ten regulamin ustanawia, że ża­
dna ustawa bez zatwierdzenia przez radę pań 
stwa i Dumę nie może osiągnąć mocy obowią- 
zującej. Rada państwa będzie się składała w 
równej części z członków mianowanych i wybra­
nych przez prawosławne duchowieństwo, szlachtę, 
ziemstwa, akademię umiejętności, uniwersytety 
i koła handlowo-przemysłowe. Rada państwa 
i Duma corocznie będą zwoływane ukazem car­
skim. Każde z tych ciał posiada prawo propo-

i n o w an ia  zm ian  lub zn e-:*’n;a istniejących ustaw, 
z wyjątkiem usiaw zasadniczych. Rada państwa 
i Duma otrzymują prawo interpelowania mini­
strów w sprawie czynności niezgodnych z u- 
stawą. Posiedzenia obu ''tych .ciał w zasadzie są 
jńwne.

Represye.
Petersburg (pryw.). „riirż. Wied.* piszą, 

że biuro związku nauczycielskiego oblicza, że w 
całem państwie rosyjskiem w ciągu ostatnich 
kilku miesięcy aresztowano około 2000 nauczy­
cieli i nauczycielek szkół ludowych.

Napady i lamaeby.
Tammerfors (P. A.). Członkowie zjedno­

czenia robotniczego wydali policyi kobietę, która 
rzekomo wzięła udział w ograbieniu banku pań­
stwowego w Helsingforsie, a która mieszkała w 
domu zjednoczenia. Kobieta ta, nazwiskiem Feli- 
cya Kayl, oświadczyła, że pochodzi z Rygi, i że 
należy do partyi socjalistycznej Uwięziono jeszcze 
dwie osoby, podejrzane o udział w tym rabunku. 
Znaleziono przy nich 13.500 rubli i 9.990 marek.

NADESŁANE.
Za tę rubryk ) Bedakcya nie odpowiada.

Schweizera jedwabie!
P r o s i ę  &t,dać w z o ró w  n a s z y o h  n o w o io l 

n a  w io s iie  1 l a to  na eknis i bluzki:
H a b u ta l ,  F o m p a d o n r ,  Chinó, B a y ć , V o lle , S h sn - 
tu n g , Bt G & ller h a f ty ,  M o u c se lln e  IkO om. au
roki* aa K. l -*0 za metr, czarne, blade, w jednym ko. 
lorae i rńtno-koiorow#

Sprzedajemy pod gwaraneyą trwałe jedwaons ma- 
ierye w p r o s t  d o  m lo s a k a n la  p r y w a tn e g o  z 
op łaoonea i p o r te m  1 o łem .

Schweizer &  Co., Luzem 027 (Schweiz),
(Seidenztoff-Eiport) — Kónigl. Heflief.

Walka antikościelna we Francyi.
P ary i. W kilku departamentach panuje 

wielkie wzburzenie ludności wiejskiej z powodu 
spisywania inwentarzy kościelnych. Ludność u- 
zbroiła się w widły i zabarykadowała kościoły. 
Żandarmerya otrzymała rozkaz w razie potrzeby 
wysadzić dynamitem bramy kościołów. W ko­
ściele w Thiley (dep. Jura) nastąpiła eksplozya 
bomby, napełnionej prochem i wyrządziła znacz­
ne szkody.

Paryż. Przy inwentaryzacyi w kościele św. 
Jana przyszło do starcie przyczem siedm osób 
odniosło rany.

Z Hiszpanii.
Paryż. Z Madrytu donoszą, że od kilku dni 

obiegają tam uporczywe pogłoski o wzmagają­
cym się ruchu powstańczym w Katalonii, do 
czego przyczynia się masowe przemycanie broni. 
Rząd przedsięwziął energiczne środki.

Konferencya w Algeciras.
Londyn. Dzienniki tutejsze donoszą, ze rząd 

angielski pod Gibraltarem koncentruje 30 stat­
ków wojennych angielskich razem z 25.000 żoł­
nierzy załogi wojska lądowego, a to dlatego, że 
chce być przygotowanym na wszystkie ewentual­
ności w sprawie Maroka, gdzie sytuacya zaczyna 
być coraz bardziej groźną.

W iedeń. Zazwyczaj dobrze poinformowany 
korespondent petersburski „N, W. Tagblattu“ tele­
grafuje: Gabinet rosyjski polecił swemu am ba­
sadorowi w Berlinie, aby oświadczył rządowi 
niemieckiemu, że gdvby w Algeciras powstały 
jakie trudności, to Rosya uważać to będzie za 
casus foedens, przewidziany w traktacie rosyjsko- 
francuskim

Nowy Jo rk . „New York Herald* donosi, 
że królowa włoska Małgorzata nie odbędzie pro­
jektowanej podróży do Stanów Zjednoczonych, a 
to dlatego, że rząd amerykański dowiedział się, 
że anarchiści w Stanach Zjednoczonych przygo­
towują na królowę zamach.

Berlin. Dzienniki tutejsze donoszą, że jak 
długo konferencya marokańska nie będzie skoń­
czoną, o spotkaniu się cesarza Wilhelma II z 
królem Edwardem VII nie może być mowy.

Miejskie biuro pośrednictwa 
sprzedaży bydła i  mięsa

udziela ustnie i pisemnie wszelkich wyjaśnień 
w godzinach urzędowych : od 8 —2 popołudniu. 
Adres: Rzeźnia miejska, Gabryelówka we 

Lwowie.

Odezwa
do Pp. fabrykantów, 

kupców i przemysłowców
Obok licznych gałęzi przemysłu, które w o- 

stacnich czasach dzięki poparciu swojskiej klien­
teli w kraju naszym szybko i szczęśliwie się 
rozwinęły, stoi także przemysł litograficzny. Dziś 
mamy w kraju, a zwłaszcza we Lwowie, pierwszo­
rzędne zakłady litograficzne, które już w niczem 
nie ustępują zakładom zagranicznym, a które 
są w stanie zadowolić najwybredniejsze wyma­
gania.

Tymczasem wiele jeszcze robót z zakresu 
przemysłu litograficznego wykonuje się za granicą. 
Corocznie krocie tysięcy pieniędzy krajowych wy­
chodzi z kraju za wykonywane za gnanicą ety­
kiety, afisze i reklamy. Na wyrobach przemysłu 
naszego, pod marką „wyrób krajowy" i na flasz­
kach w kraju napełnianych, świecą etykiety 
z firmą zagraniczną, chociaż wszystkie te roboty 
mogą być tak samo dobrze w kraju wykonane. 
Jest to krzywda, wyrządzona przemysłowi krajo­
wemu, który wielkim nakładem kapitałów i pracy 
przy tak nii sprzyjających warunkach został na­
reszcie w mieście naszem stworzony.

Zwracamy się tedy z prośbą do wszystkich 
Pp. fabrykantów, kupców i przemysłowców, by 
każdy krajowy towar zaopatrywali w etykiety i 
reklamy tylko w kraju wykonane, a zarazem 
zapewniamy, że pod względem wykonania prace 
naszych zakładów w niczem nie ustępują zagra­
nicznym.

Lwów, w lutym 1906.

Gremium właścicieli drukarń I zakładów 
litograficznych.

Wyszły z druku i są do nabycia we wszyst 
kich księgarniach podręczniki naukowe pedagoga 
Plato v . Reusinera do bardzo prędkiej i ła­
twej nauki Obcych jęsy k ó w  w  szkole i w  
domu bez nauczyciela : „Samouczek P o l­
sko-Niemiecki", kurs wstępny (Elementarz) wy­
danie X X I-sze z wzorkami pisma i rysunków, 
oraz z rycinkami (476 figur) z dosłownem tłó- 
maczeniem i objaśnieniem wymowy po 86, 72 i 
120  h, „Samouczek Polsko-Niemiecki* I-szy 
kuro, X X IV -te wydanie 2-40 kor. „Polsko-An­
gielski", kurs I-szy, wydanie X ll-te 2 30 kor. 
-Eamouczek Polsko-Prancuski* I-y kurs, 
M - i .  ed. 3 60 koron. Z pomocą tych „Samo­
uczków* uczy się młodzież i osoby dorosłe od 
samego początku konwersacji stanowiącej 
kwiutesencyę z nauki obcych Języków. O nad­
zwyczajnej łatwości, praktyczności, użyteczności i 
taniości „Samouczków Reussnera“, istnieją­
cych przeszłG 2 5  lat świadczyć może 5 0 0 .0 0 0  
zwolenników jego metody i 2.000 jego uczniów 
osobistych.

Skład główny w K s ię g a r n i P o ls k ie j ,
ul. Akademicka 2a we Lwowie.

m ioinlfcop k&k»o i oiekolady najusilniej ze:eon'?
J a n a  Hoffa

posiada  możliwie najm nie jszą zawartość tłuszczu, 
je s t  p rzeto  najłatwiejszem  do s trawienia , nie 
sp raw ia  n igdy  zaznania, a  przy  najwyborniej­

szym  sm aku Joat nadzwyczajnie tanie. 
Prawd-d-e tylko z nazwiskiem

J o h a n n  H o ff  \
1 1 marki ochronną -lwa-.

Paozkl po V. klgr. DO hub ( I 
» » ’/, » 60 
Wszędzie do nahyein.

Loterya Trafikąntów 
Główna warana 4 0 .0 0 0  kor.

2 2 2 8  w y g r a n y c h

Ciągnienie nieodwołalnie 9 marca 1906
Losy po 1 kor.

d . nabyoia w trafikach i kantorach wymiany.
6 losów za 5 K. 59 h a l.,  11 losów g-i 
10 K. przesyła opłalnie Kantor wym. Braci 
E lbensrhfitz  w Kr a kon f i  Rynek gł. 5.

Wszelkie monety zagranlerne k a ­
puję i sprzedaję najkorzystniej

Sokal i Liłien
liom M m  i kMitu1 many

Zleoenia z prowincyi wykonujemy od­
wrotny pocztę bez doliczenia osobnej 
'■rowizyi.

od
ordynowana jest preea pierwsze powagi lekarskie w Europie

bogata w b o r  i l i t l i i o i i 9 naturalna, o d  woda mineralna

bardzo skuteczna przy cierpieniach nerek, pęchyrza, piasku w pęchyrzu, dolegliwościach moczowych, reumatyzmie, 
gichcie, przy cukrowej chorobie, jakoteź przy katarze organów oddechowych i trawieniu.

Pędząca mocz! Wolna o9 żelaza! lekko strawna! jlbsototme czysta!
jttedyczna woda i dyetetyczny napój pierwszorzędny.

Szczególnie poleca się osobom, które wskutek siedzącego trybu życia cierpią na kwasy moczowe, hemoroidy, jakoteż na nieprawidłową przemianę materyi.

Broszury, w których są lekarskie polecenia i dziękczynne uznania 
od skutecznie wyleczonych, posyła się bezpłatnie i opłacone.

„Salvatorlł jest do nabycia w składach wód mineralnych; w wypadku gdzie jej nie ma, proszę się zwrócić wprost do
205

główny skład we £wowie: Ririolj Weinreb. A u g u s t  H c h u lt e s ,
Szlnye-Llpóczer S»lTatorqu«Ileu-Unternehmu*g, 

B u d a p e s t ,  V. B u d o fq n a i  8.

E A E L I

I

K to Bt niego nie uważa, grzeszy 
prtecłwko zwemu zdrowiu!

kaisera
karmelki piersiowe

z 3-ma jodłami, przez lekarzy 
wypróbowane i  polecane przeciw 
kaszlowi, chrypce, ogólnemu ka­

tarowi i eaflegmieniu.
J  C IO  otrzymanych świadectw 

udowadnia, te s% bardzo 
zkuteczne. 18

P ak ie ty  po 20 i  40 hal.
Do nabyoia we wszystkich apte­

kach 1 drogneryach w G-alicyi. 
We Lwowie a Szymona Kajeta- 

nowicza ni. Bloneczoa._____

Amatorom bielizny ulanej k ra jow ej poleea się j

M & g a - z y u  w y s y ł k o w y  ■

wyrobów tkackich f
EDlifiA TOMMM i  Mram.

Olbrzymi wybór : 
p ló e ie u e k ,  n f ir ó w ,  a z lr t in g ó w . d y m y  n a  k a le s o n y  |

etc. Próbśi na żądanie opłatnie. 68 *

Ct. pół Wg. m asłaizrąm ęnią
kuchennego świeżego i wszelkie 
inne tow ary korzenne po najniż­

szych cenach —  poleca

I  «  V  5Ż  W I S T
L w ó w ,  n i.  H a l i c k a ,  drugi dom od Rynku.

każdego rodzaj* powinny być trohk li- 
w ir chronione przed kaidein  zanie- 

________________________ , czyszczeniem 539
gdyż mzez nie najmniejsze skaleczenie może dojść do najgroźniejszej, ciężkiej 
do wyleczenia rany. Od lat 4U uznaną jest jako środek do opatrzenia rany, 
rozmiękczająca, ściągająca znaśó, tak zwana P r a s k a  izznftC domowa. 
Ochrania ona rany, uśmierza zapalenie i boi, dzu ia ciiłodząco przyspiesza 
wyleczenie i zabliźnienie. WSP" Odwrotna w ysyłka co dzień.

wysyła się 4 puszki
” , - 10 r.

„ 1 duża puszka 70 b., mała 50 h.
W szystk le_ je^ęśc l_ j»pskow aniaim aja__pw  

zastrz^-źpos m a rtę  ochronna.
Główny skład: B . F B A G N E K ,  e. k. nadworny dostawca, apteka pod 

„ozarnym orłem-, P rag, K lelnseite, róg  K erndagastc n r. t .
Skład w aptekach Austro-Węg. We Lwowie w znanych aptekach.

Pocztą, za nadesłaniem k. 8-16
k. 7 - -
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WARTOŚĆ
■ m a e s n e g o  J a u u  tkwi nie w samej przyjemncś.:!, towarąyszęcej jedzenia ; im bowiem potrą ra smaczniejsza, 
tem ież łatwiej ją strawić i tem tiraziej wykorzystuje -ię z»wsr*s w niej pożywne składniki Fskt ten tłómaczy

powodzenie IHaggi’"1* przyprawy do zup i rosołów.
Dla zapobiegliwej gospodyni stanowi on zdawnr nznray, tani środek w  celn nadania silnego, m>lego smaku _idl,_u 
zupom, rosołom, bulionom, sosom, jakoteś jarzynom, jajecznicom itd. Z powodr znacznej wydajności nie naieżj jej 
nigdy brać za wiele i X  odawać dopiero po ugotowania! Ho nabycia WC WSajutkioh haudluoŁ ko lJB isiup jh  
i  spożyw e^eh  o iaz  (.kładach ap teczn /eh  tro flaszeeskaoh, p»jzbw bz> od 60 Ł.

W anrlru«w o d zn aczen ia : 6 w ielkich nagrd 1,  14 i lo l /e h  med-ili, C dyplomów i tm iM r y .h ,  «t honorowych nagród Siedm iokrotnie poza konkursem  m. 1
ry żu  w ro k u  lo 89 i IWO (Juliu sz Mao łi  jako zędzia).

_______  (ponowni* n tp e ln  *0 u.)
na wystuwnch św iatow ych w Pn-

*r7

b koron i więcej zarobku dziennego.
T o w a n y s t w o  d o m o w y c h  r e M t  p » A c z
k O V y c h  poszułnje or by ouojga płci do wyrobn poń­
czoch na naauoj mazynie. 1,'cjedyfii.za i szybka pracr przez 
cały rok o douia adnyc poprz, inicl wiadomości nie 
potroeba. Odl^głuść nie stanów' pizeszi.ody a my sprzeda­

jemy pracę.
Tow arzystw o donic wych robó t pończoszkowych. 

Thos. H . i r  hlttkei. 1 d u s ,
F i b ą S ,  Petrakó natr V- -277. ao

0 0 ______________  S Ł  • •  n*Jlep83y środek czyszczący krenr

S y r u p  •  P S y l l d U O f  p r o f .  H ie r o n im a  i g u a n o
-po.jądzany od r. 1888 ściśle podł-g oryginalnej rjcepty pierwotnej przez wymlarue założonej i okeo, zostającej pod 
k ł o r u l i w  jego uprawuionyoL .pądkobiorców, firmy, której sled/fbą est F L O H E S C T A  T lśs P a n d a M a i  (Ita lia ).

F ł y n n y  — w  p r o s  i a  —  w  p & iu e t a o l i .
Naieży żądać zawsze jnsno-n.ebt_rL.egc m aku fabryki z podpisem prot. G i r o la m o  P n g l t u e .

De nabycia we wszjssfcleh większych aptekaeL.

S k ł a d  d i a  A u s t r y i  :  S O C R A T J S  B R  A  C C H E T T I -  A  L A  ( S t t d - T y r o l ) .

D&0 &3 E  OGŁOSZENIA
po 4  hL od „yraia.

P a s z t e t
■ ip fck  wątróbek, atraabargzki, po 3 kor.
■ tiulami 4 koton pnszLa lontowa —

Dw ór Lapssyn, Braeiany.

T a n l o l  | n k  w s ę d i l e !

I l ! i 4
H n n a i l y S o  Ogrodnicze Kondego*narzędzia polecz i r .  c h l a
D E l, m.guzyn wyrobów żelaznych, e t -  
taiewyca, Lwów, Rynek 44. 17S

Fortepianów, P ianin  1 darm o
• — - ~ — r —  - - — - -  , .. I”, m r . aco _ .  u
A U js 4«w  B A K T O t ł C H k l i i L G O
obwmue ni. P ie k a rsk a  18,  wykonuje wszel- 
kie rtkwaisi ~uk_jc oraz strojenia takie na 
prowiscyi, przystępnie i sum ennie. 32

Kompletna wypraw y srebr* 
ne od najtańszych do naj 

wykwintniejszych

J. Dąbx*o vs5 ii
w  Lwowie

tletmuńs u 4.

Do wynajęcia
sto, i  leaiankami, światło g taowe, również 
stajnio, w u o o m . i  piać Bema 5. 174

Majątek £
■prsslai » eniet

loSj morg., bardzo doDra 
;tsDa, tereny naftowe — do 
iewiM, Pruchnik. 86

n n r n t ł t l i l f  mdośm* kwia-
u y r u u m n ,  tów I doDry wcrzywmlc, 
rosami* się na sadownictwie, w szróżkacn 
chmiala i pszczalnmtwie fachowiec, w han­
dlu trseówy i wzorowy poszukuje odpo­
wiedniej posady. ŁaOaawe sgłoszenia npra- 
■m się pod W. O. Podkamień k. L ohatyna.

3<

Koniczynę “
aaaioaa i  z io U  jare

czerwjną, białą, szwedz­
ką, i.yzhuskę, zelkie 

— dostarcza pod kon­
trolą u .  owsj Śtacyi boauuczao-rolniciej 
najtaniej DO M  H A N D L O W Y  dl u rolnictwa 
i przemysłu, w« Lwowie, oh JagiellońsEó 3.

34______________________

| | i o Q w | f O n i o  ł*  i  1 6 pokoi, łszten-
M lw raU llld ki, światło elektryczne

D y w a n y ,  P o r t y ©- 
r y ,  F i r a n k i ,  M a t e -  

r y a ł y  m e b lo T -o
w kolosalnym uyóorze. 

N O W O Ś C I  S E Z O N U .

g t o r y  i  i a l t a i y ^
do okien wszelkich systemów. Auto­
matyczne płócienne od koron 2  za 
1 m Żi Iu l e deszozułkowe od 

uor. 4*5U za 1 m. □  181

Cenniki nlostrow une gratis.
Wzory wysy- 
ł»m  opłatnie. A d a m s k i ,  Lwów, Hotel Georg’a Wzory wysy­

łam  opłatnle-

*3*

Z a r z ą d  d ó b r  S ą d o w a  Wft> 
■ s n l a  m a  n a  s p r z e d a ż

kartofle
4 wagony /  derson, 3 wagony 
Kanclerze 4,crzalni<tJie, 3 wagony 

M£x-Eidy gorztjln.^ne. 212

Zarząd dóbr Zadwórze,
poczta i stacya kolejowi w m iej. u

■ l » r * « d a j e  n a s i o n a  l o t n e
ze zbioru w r. 1J05 loco Zadworze:

1 klg. :osny ( U:nus tylve:-tri») koron 6‘— , 
r klg >lchy czarnej lA ia m  glatinossj kor. 
i'8u. F hnce 1.000 jzm k jednon cznej sosny 
koron i '20, 10.000 sztnk koron 10'— .
1.000 11.ak dwcletniej sosny koron 5*— ,
10.000 iztuk k. 40*— , ro i syta za nadesła­
niem lub pobraniem usleiytości. 201

Krople do zębów
(dawniej Litoo zwane) n śr.lv ia ją  natych­
miast ból sębów. Flakon j- h. 1 1 k. 20 h 
W t  Lwnwie w apMc P. M'kolajoha, — 
w Stryja w aptees J  Drągowj&ieg: 89

W ykaz około 197

150 wolnych posad
przesyłamy za nadesłaniem 80 hl. (tak*e 
markami) „ C e n t r a l  S t e l l e n - A n s w l -  
g e r ,  C l n i y D - T e k c h e n .  (Ogłoszenia 

wolnych posad umieszczamy be; płatnie).

n i r s m i  g r w w e ,  .  wozownis  i
ogródsk w domn BruuuUkick. Krzyżowa 36 
Wiadomość w .klepie (G.and Hotel). 29

Szczepy owom
n i  u a s  s a a c w i a ć ' Ja b ło n ie , g ro s z k i, 
l lw k l,  eserottate, w iś n ie  2, 3 , 4-letnie 

1 est. ao, 30, 40 c t  A g re st  p o rz^e zkl 
B A lln r .  n f i r a s l ,  t n s k n w k l ,  poziom ki, 
b n o s K W la ie , m o re le , d rz e w a  ozdobne 

k rz e w y  itp . 1 3
Cennik wrsyłam oi łatnie.

E l r U a A t k i  z a r c ą d  o g ro d ó w
Olzsa dw ór p Araków.

M  M i  A M  ł — 'H l i f f I

Ih'
Proszę żądać

,  darmo 1 opł*tnfe mój
' j f ( i  b< gato ilustrowany eennih

zegarków towarów złotych
1 i srebrnych (pnsesiło iooc
€ / r V ilnstrscy;)

il

M e a i ią j t < t  n o U  u  sprmedaś 
w szytk i eh fa t a n k ó tr  azlaehotnyoh

m m / d i  p  ■ 6  w

HAhNS KONRAD,
pierw sza fa b r jk a  zegarków 

w  B R t X  n r .  3 4 3  (Czechy).
Nie ma ryzyka 1 Wymiana dozwolona 

albo zwrot pieniędzy. 136

najmniejszych karzełków do tajwięk- 
ch olbrzymów w psia rn i W zK iL A  
CH S 1 . P r a g a , K la n e z  . a  G  (Cze- 
r). Za aa-laałaniem 30 haL wysyła 
bt jato iltaitr. cenn l  z licznemi ra- 

ai o pidęgnowaain, cnowie 1 odiy- 
inin psów, wnsi y dla kałdego ama­

tora psów. 33

‘*Hf> lE fon op «»l

#J(erbata 
z Rączką,

najw i^fezzy im p o r t bei-ba t w  k ia ju  
z a w s z e  ś w i e ż a ,  

w s t y d z i e  d o  n a b i c i a ,  a g d z ie
oie ma, p ro s z ę  p isa ć  w p ro s t do  

m a g a z y n u  12

Juliusza Grossego,
w  K r a k o w i e ,  R y n e k  1.  3 4 .

G. NT

Marki.

20C

ochronna.%
M a l t  orzsclin i

do farbowania slwyeh włosów
do nabycia n

A . M a c zu s k ie g o  w Wiedniu
i m a  E zd b a rg a rllŁ ad a  a .

Ekstraktem tym, który wyrabiany 
jest z zielonych łupin ortecha wło- 
sk:ego, najlepiej i najpewniej farbowzó 
można we włoiy na kolory: blond, 
szatyn, b ru n a tn y  i  esarny , nadi.ąc 
włoBem najd .l j po 15 minutach koior 
właściwy, tak, że kolor ten przy my­
cia nie schod.i.
1 f l.iz .e k s tra b tn  oizeehowego k.6  i 8 
1 pudełko z 0 flnszk na próbę k. 7 0 
1 teko orotchow e reger. włosów k 6 i 8 
Pom ada orzeoh. 1 olejki arzeeh. 4 i 2 
'a s  a irzeeb. do eienlew . brody k. 2 

E k e tra k t o r  ei hoit podwój sy bar­
wa na broaę koron 6 1 v  

W_ Liow ie a / jg m n n ta  k u .  n  & >t., 
w składzie n ao ryałi ■ Al. d k D i. i  t, 
i w dfoguery: P io tra  M lkolaseha 1 8 p. 
g f t T  Przy ku nie rwrataó nwage. ab, 
Ekhtrakt 0'ieebiwy był wyrobu A. 
Ma ZuB: ‘ego, gdyż znajduje się wieU 
podobnych podrabianych pr<-pa atów.

do sw ego!

mog, W  un przy zskupn-a wszalkiah głOeteitDytih 1 b S IW ó łB ló m jr o b
wyrobów t k a e k lc k  jedynie ^oleoić ._kl c chrześcijański i  solidny, 
a proszę nie zapominać oapisić o wzory tylko do jTktlsllli Jlssłodow©!
08 WALD LELEK, 1-asnle Blslohrad w Podkarkonaizu (PottrltuliSl-CllcM)

Praktyczne podarki!

! zUe in lim!
O w sy :

Ry hl k Mikulicki i Ligowo.
I f e m i o s s  i

Goldt rpe i H inna.
Zlarnó doroone slarannle 

•dezjam one!
Ziemniaki re.rodu^nyjne 

Dołkowskiego.
sp rzedaj"e d o p ó k i z a p a s  s ta r c z y  

Zanąd dóbr Jersrgo 
T a r n a n

w  M t k u i
p .  Kańcangu.

+  H rab ia  R . K egleileh Dem ategen.

Szczupli t
przez uiy^n

J t e m a t o j g e  mm.
podlwg wskazówek lekarskich, osiągną pełne form y d a la ,  
panie wspaniale kształty . Wypróbowana przez lekarzj w 
ich w!a<mvoh rodzinach przy b r a k n  k r w i ,  b l s d a i r y ,  
n e rw o w o ś c i  i  a a g lo la k lo ł  o b o r o U c  d s le e i .  Odzna­
czono 11 pierwsKini nznaniawi (Ghrabd Pr x Paria). W S t j -  
godnłaen można spcstrnta* juś przybyoie aO fantów  wagi 

Cena wialkrogo pakietu 260 gr. ker. 9*50.
W ysyła E. Salzar, Wien III ., H n p ts tra sse  nr. 60. B resza- 
t j  bezpłatnie — S ą jlt> |iz jra  I u^J>kuteezt lrjszym  a b u t l a  

środkiem  diyw ezY u je s t i ż t m s t o g e n .

U l g i  w  s p I a t a c L  w e d l e  u m o w y .
F m o n n  I r a i l S  Najncwszy kostyum 
s d o U i l  I I  O l l a .  Wiosenny, bluzka ozdo­
bioną gazisauii, wypuBiktmi. pą.kiem. Spó­
dnica 7-dzielna wysoko stebnowana a mo­
dnych mą. iryałów, desenie angielskie, w ko­
lorze popielatym, brusowym, oliwkowy., lnb 
drap. Cena k.mpletnego kostynmu, j»L ryau- 
nek wskazany, miary koroL 8 do 5.
Sama spódnica jak ilustracya fason Olgo '"5  
koran 5 7ó do 7 bO. Spódnica fason Wanda 
kor. 7*7b do 95v. 214

Fason Angela.
Zabiel 60 cm. długi, podsr, ly ku tem, pkey 
i przód wolny, ułożony w fałdy (Hohifalten) 
ozdobiony sa ami. Spudniea 7-dąieIna wyso- 

stebnowaja z materyałów w desenie an­
gielskie w kv o.ze popielatym, brązowym, 
oliwkowym lub drap. Cena kompletnego ko- 
stynmn koron 18*80 do 22*—.

Zamawiając spódnicę wystarczy podaó 
nam długośó t  przodu, objętość w pasie i '  
biodrach. Prłj) samówienlaon na kuityumy 
prosimy także o podanie nam objętciol w ^  
pasie, szyi, ramion i pierBi (mierząc naokoło), ^  
dłngośó stanu i rękawów, Baeroko.ó w ple- 
c.cb i wysokość boczni

P o lecany  nasz bogaty w ybór bluzeu 
jedwabnych, wełn.anych batystowych, zcf. 
rowyoh i do prania. Szlafroki, n.;.tynki,^hai­
ki, faitusaki, wszelka garderoba dla dziewezątek i chłopczy­
ków, jako tv: stuienki, ża ieoiki, płaszczyki i nbranka. E_- 
pelueze dla dam i dzieci, bielizna damska i dzie inna, poń- 
oaochy i wBielk c wyiuty pończoszkowe, paski, parasolki, 

^  woalki. rękawiczki skórzane, jedwabna, nieiane i wszelki J
inne towary modne d l.  pań i dzieci.

Szanownym odbiorcom na prowinoyi wysyłamy na ży­
czenie nasze bogato ilnairow uni cenniki i zurnale. Jak 
powszechnie wiadomo, udzielamy dobrze sytuowanym oBobom 
bez różni iy rangt i stanu, tak we Lwowie, jakoteż na pro­
winoyi, ulgi w spłatach wedle nmowy.

Z a r z ą d  f l . r m y  A u  L o u r r e  ga. 
lwów, ul. HsHcka 19, (rog ni. Sobieskiego).

I I 019 n a  Nasz sp oyalny skład dywanów i artykułów desoracyjnycn 
U W d y a -  znajduje lię przy ulioy Śykstuskiej 6.

Teatr rozmaitości. Dependence łfristol
•dziennie przedstaw ienie p ie risaa en ę tn y eh  artyatów , — dw ie M niaeyj*  

n e  konaedjre. P rogram  fam ilijny. PoeaąteL o godz #Vi 213

będz.e ksśdy, poniować .n lk a ją  
pryszcae, w yrzuty , piegi, plaiuj 
w ątrobiane, zu ...iz ez k l juś po 
dwa- lab trsyrazowe.1 ożycia p ra ­

wdziwego angielskiego

H a le  te 199

Nyby morskie
Kabłjony, Łososie, Łapacza duże 
i  drnbne Merlemy, Pstrągowce,
Flądarki po 60, 60, 70, 80 i 90 ct. 

za kilo
ś l e d z i k i  świeżo łowione do sma­

żenia po 44 ot. kilo.
R z e m p a k l  1 s a n ó a a e  n e -  
eam o po zł. — 90, 1*20 i 1*40 kilo
f e w e  r y b y  s t a w o w e : Karpiej 
Liny i duża szozupaki po Z‘,  1*20, 

140 do 1 60 kilo.
K r a s e r w o w .  r y b y  w  p n n s -  
k a e h  w aspika, oliwie lu b  sosach.
B A ża > re d n e  r y b y  w ę d z o n e
Pstrągi rzeczne, Pstrągowce mor- 1 
akia, W ęgorsyki, Łapacze, Sproty, 
Biżdingś, olbrzymie Śledzie łoso 
aiowe, Łoaoi nadany i mc-rau*, 

Wycina itp. — poleca handel

St. Markiewicza,
Lw A w  — R y n e k  U d i ,  iS t .

G raud  P rlx  w jstąw y p a r js k ir j  1900.

Kwizdy Korneuburski proszek pożywny dla bydła,
652

a ;e te t .  óredek dla koni, bydła rogate­
go i  dwi e — Ceni 1 pudełku k i 4C. 
ł/i pudełka k. -  *70. Przeszło 50 lat, 
piawie we wszystkich stajniach używany 
przy brakn apetytn, złem trawieniu, dlc po- 
prswienia n ii ka i obfitej dojności krów.

A ptekarz obwodowy

Praw., iw y 
ty llo  

z m arką
obok.

g0T  llln strcw .
rr*ez glóway »kł»d : F r s u i l . 

J e h .  1% WI e u r ,  c. i  k. anstr. węg., król. 
rumuński i ksiąlęco bułg. nadw. dostawce.
: K urnenburg le i o kfiednia. 
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ I

w* 
eeunlkl

Do nabycia 
w aptek, eh

i drogne- 
ryaeh. 

bezp ła tn ie 1

Kawiarnia Amerykańska
* przy ul. Trzeciego Mija 1. l i ,  ire Lwowie-

Udslennle keaoert uaąykl: wojaJkowol. Poĉ uk • godz. 9 wieczór.

Gu t t  m a n n a
orygluame patentowane

Klozety pokojowe
(w rozmaitych dyskretnych formach, bezwonne) 

są dla zdrow ia I p ielęgnow ania ehoryeh nte-
zbęd ne. — Bidets. Imgateurs, hygienietne spin- — 

w%ozki wo wielkim wyborze. Oddział ktoaetów i pokoi jwyrh,
urtyknly dl% chorych, fotele do wożeni* chorych, meble żelazne itp.

Illaatrowane cenniki gratis 1 franco wysyła e. i k.
tpizyw. fabryka k ozeiów 06

L . O T T T T U A N H A
Lwów, Jagielloriwka 8.

Główne zastępstw o Anstro-W ęg. Therm ophor. Przedsiębiorstwo. 
(Ciepło bez ognia).

Własne składy we Wiednia, Badapeszeie 1 Bukareszcie.

I
JKIeka ogórkowego

Zupełnie nieszkodliwe, nadaje twarzy i biustowi czaru­
jącą białość, świeżość i delikatność. Cena jednej flaszki 
9 kor. do tego m ydło ogórkowe kor. 1 , puder ogórko­
wy kor. 1*90, crćme ogórkowy koron 2. Do nabycia 
w aptekach. — Tylko Balastn* preparaty  są prawdziwe. 
Wysyła pocztą - C. BALASb A apteka, Budapest, Erzsć- 
btwfalra. Główny saład we Lwowie: Aptekarz H. Rubel 
przedtem Z. Rtfckfeśj— Dalej nabyć można w aptekach:

M. Schwarza i A. Goldberga w Przemyśla, 88

D r .  G O f i s ’ a

Proszek spożywczy
(jp ra jdaw any  oa r . 1857).

Dyetajczny Wek przyczyniający ą do dobrego Memu
Do nabycia tre rriel* aptabaob i drognaryaah Auktro-Włgi»vak.

ióu nat̂ u puufiib K. l*oL «uego i. 2‘52.
Każde uudełle musi mleć pieczęć „ar. G#lls“ I zaopatrzone replslrew. marka 
oobrenaą — delej etykieta moim podpisem „ar los. 6olle“. Nailadownlotwa 
mogą być nlsdostrzeźoae, dlatego proszę żądać przy kupnie wyraźnie: „Dr. 

GŚIlia proszek “pczywezy*1 Wyłęnzn: produeenoi (od r I 860):

D r .  J ó z e f a  G r ó l i s ’a  N a s t ę p c y
W ie n , 1„ S te p h a n sp la tz  6  (Z w e tt lh o f).

W ysyłka burtow na i drobiazgowa.

Bóbr? zarobek abeezny dla gospodarzy rolnyeh

jaśłi, zmiwsauny 2 oomentem, zostanie użyty do

o e g r le ł ,

L. 718 iS3

W y d a la ł Bady powiatowej w Tarnopol ił
rożni? ja  rm.ejazem

ftmfe na posal SEKRETARZA.
WARUNKI:

1) Nieprzekraczalny wiak la t 40.
2) Religia katolicka, narodowość polska, obywatelstwo austr
3) Ukończone studya prawnicze z dyplomem doktorskim, 

egzaminem sędziowskim lnb egzaminem administracyjnym.
4) Przynajmniej trzyletnia praktyka adwokacka, sądowa lub 

administracyjna — wzg.ędnia przy urzędach autonomicznych. K an­
dydaci pos adający prLktykę przy urzędach autouomiozeyoh mają 
pior w s aeństwo.

5) Płaca roczna 5.000 kor.
Dwa kwinkwenia.

Dodatek na pomieszkania 600 kor. względzie pomieszkanie w 
w natnrze.

Prawo do emerytury
Kandydaci a arsi, którzy jednak 50 lat nie przekroczyli m ęą 

być przy dobrych kwalihkacyach uwzgl ędnieni, nie mają jednak 
prawa do emerytury.

Posada na ramę prowizoryczna, po dwóch latach nienagannej 
służby może nastąpić stabilizacya.

Podania, zaopatrzone w dokumenty oryginalne, wnosić należy 
na ręce -prezesa Rady pocztow ej w Tarnopola do dnia 1 maja 1906.

Posada objęta być może dnia 1 lipca 1906.
Z  W y d s ie l u  R a d y  p o w ia to w e j  w  T a r n o p o l a .

Tarnopol d. 16 lutego 1906. G logier.

dachówek, p fy t podłogowych i śoiennyoh, iłeb i w dla 
nydła, ru r  wodo^iągowfeh, studdennych cl Nie ma 
lepszego ani tańszego materyału budowlanego dla mia-

sts lub wsi.
Nowe wyborne maszyny ręczno de obalagf przez cieu- 

e/onych 1 bbotalków, dostarcza

L6lpzis.Br G n a M i S  Dr. Gaspary A  Co,
M arkranstid t boi I«**pzig.

Próbki piasku (około 5 kg.) przysłane n&m, badam; 
gratis. Należy żądać ilustr. bezpłatnego cennika 2

P re w a śs te y  tak  koreapenAeiieję polską. 700
M niyąy otriyrasć można prsez:

Dorn Komisowo-roŁulczy, Blelitz. ul. filirhowa 40. 
P rzem ysł eem entowy, Lwów, u!. K> ro la  Ludwika 5 l p

Cementowo śaehów kl są najlepi zą oehroaą 
ptaeeiw  ileD C ipieiaraatw i. ogata.

VTg h y ^ cznaw OOA
GRANUL^griłu  ""

c ta ń s z a

w ohorobsoJi nerek, 
cierpi eniseh dróg 

moc/owy oh w dnie 
i  cu&riycy.

| } m  n f ll t  S11III0  w kolkach wątrobnyoh 1 kamykaok żółciowTob, w za- U l a l i w u r i l i o  stojaob w zakresie organów jamy hnuiaboj.
S p orząd zi pod kontrolą Komlsyl nrzemyełowoj Towarzystwa lekarskiego

Zatłać febrwcirt wod minoralnyoŁ Bztacidijoł
pod. firm ą  0

K. RŻĄCA I CHMURSKI, Krakćw.
Do nanyOLa w nptekaoh I drajueryach. Skład dla Lwowa w ap Wewlórsklogo.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarai i Urografii Pi li ara i Spółki


